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Ogłoszenie przedpłaty. 


z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Maj .... złr. 2:50 
Od1go Maja do końca Czerwca „ 5— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemićckiem na Maj . 6 marek 
Od igo Maja do końca Czerwca 12 `, 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
| 
Kraków i maja. 


Podajemy dziś czwarty artykuł posła Z y- 
blikiewicza o indemnizacyi *): 


Przypatrzymy się teraz uwłaszczeniu włościan 
w innych prowincyach Austryi. Nastąpiło ono 
nieco później niż w Galicyi, bo tam nie przed- 
stawiały się rządowi żadne tak naglące powody 
usamowolnieni ludu. Nie rząd też zniósł tam 
pańszczyznę, lecz Sejm wiedeński do ułożenia 
konstytucyi zwołany zniósł ją ustawą z dnia 
7 września 1848. Co do zasad ustawa ta zgadza 
się z patentem galicyjskim z 17 kwietnia 1848 
o tyle, że tam jak i tu zastrzeżone zostało dla 
właścicieli dóbx: wynagrodzenie za ubytek zniesio- 
nej pańszczyzny. W innych punktach różnią się 
obie te ustawy, a najważniejszą między niemi 
różnica w tem zachodzi, że nie bez okupu jak 
w Galicyi, lecz za okupem włościanie zostali od 
pańszczyżny uwolnieni, pańszczyzna więc nie była 
im darowaną, lecz część wynagrodzenia musieli 
włościanie sami za nią zapłacić. Sejmowi wiedeń- 
skiemu szło tu o moralną stronę ludu, o jego po- 
jęcia praw własności, a więc o wdrożenie we wło- 
ścian przekonania, że własność ziemi lub uwol- 
nienie od pańszczyźnianej robocizny nie nabywa 
się za darmo, lecz za okupem. Postawiwszy tę 
zasadę ustawa z dnia 7 września 1848 roku wraz 
z dopełniającym ją patentem z dnia 4 marca 1849 
także dla innych tylko prowincyj wydanym, po- 
dzieliła zastrzeżony właścicielom dóbr kapitał wy- 
nagrodzenia na trzy równe części. Jedna trzecia 
odpadała równie jak w Galicyi tytułem kompen- 
saty za ciężary urbaryalne, od których dziedzice 
przy: zniesieniu pańszczyzny zostali uwolnieni — 
drugą trzecią część spłacić muszą sami włościa- 
nie, a trzecią trzecią część płaci każdy poszcze- 
gólny kraj dodatkami do podatków. Z tych żró- 
deł dochodów potworzono tam patentem z dnia 
25 września 1850 roku, a zatem o trzy lata wcze- 
niej niż w Galicyi (patent galicyjski jest dopiero 
z 29 października 1853) owe instytucye kredy- 
towe dla operacyj indemnizacyjnych, funduszami 
indemnizacyjnemi zwane, a skarb państwa nie 
był tam pociągany do żadnej konkurencyi z wy- 
jątkiem mało znaczącego okupu laudemialnego, 
i innych drobnych ciężarów. í 

Taka dotacya funduszów indemnizacyjnych. in- 
nych prowincyj była dla rządu i dla skarbu pań- 
stwa bardzo dogodną, musiała więc rządowi uśmie- 
chać się myśl stworzenia sobie takiej samej do- 
godności i w Galicyi także. Przeszkadzały mu 
w tem zbyt jasne postanowienia patentu z 17 kwie- 


X) Dziennik Polski powtarza z Czasu artykuły 
p. Zyblikiewicza, wypuszczając z nich jednak nie- 
które ustępy a dając je tak, jakby one z temi skró- 
ceniami były mn udzielone. (Red. Czasu). 


Część litorasko-artystyczna, 
KRONIKA NIEDZIELNA. 


—— 


I znowu była zwykła wtorkowa herbatka u pani 
X, znowu ci sami gośsie, znowu gospodyni zajęta 
swoją myślą, swoim preblematem „tragadyi Kra- 
kowa“, 

— Cóż — pytała — ozy kto znalazł odpowiedź 
na moje pytanie? 

Odpowiedzi znalazło się kilka. Pan Kornel wi- 
dział powód złego w tym, że Kraków nie jest dość 
postępowy, pan sędzia w tema, że nie dość bogaty, 
pan Alfred w tem, że ma za wiele starych panien 
a za mało młodych mężatek, panna Matylda wo- 
łała w niebogłosy, że to nie prawda, a całe nie- 
szczęście pochodziło jej zdaniem ztąd, że kawale- 
rów nie dosyć. „Niema kawalerów, a ci co są, 
nie mają kawalerskiej fantazyi! Ot co jest! i kwita“. 

„Ale za każdą odpowiedzią, pani X uśmiechała 
Bię z niedowierzaniem, jakżeby mówiła : tu jeszeze 
* nie to! A kiedy już każdy powiedział 60 wiedział 
obróciła się do siedzącego w kącie starego doktora 
Albeitusa. Kto on był, tego nikt dobrze nie wie- 
dział, a o jakieś tajemniee posądzali go wszyscy. 
„On eoś musi konspirować* mówili, na to się tylko 
zgodzić nie mogli, z kim. konspirował i po co. 
Klerykalni przypuszezali, że z djabłem, liberalni, że 
z jezuitami, eentrum, że z soceyalistami. Ale, że „coś 
w tem jest,* tego byli pewni, jak byli pewni, że 
stary eskulap nie wyrósł na krakowskim bruku, że 
wał po świecie, na zachodzie na wschodzie, i na 
ybirze nawet, a dopiero przed niedawnym oza- 
sem ściągnął do matecznika, gdzie, jak wiadomo, 
zwierz różnego rodzaju lubi przychodzić na spo- 
ojng starość i na śmieró. 

— Doktór milezy jak zaklęty — mówiła pani 

— ostatnim razem ani się odezwał, i teraz tak 
samo. Ale doktór im mniej mówi, tem więcej ma 

9 powiedzenia, tylko się tak ehytrze zaczaja. 

stem pewna, że wie wszystko, tylko na złość 
ae nie powie. Kochany doktorze, powiedz pra- 
zy? ezyś już doszedł „ostatnich przyczyn rze- 
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— Nie pani! i nigdy nie dojdę. „Ostatnie przy- 
Jny rzeczy są nam zakryte“ mawiął mój nau- 
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tnia 1848, w którym po strąceniu jednej trzeciej 
części, jako kompensaty za uwolnienie dziedziców 
od ciężarów urbaryalnych, drugie dwie trzecie 
części wynagrodzenia wziął na skarb państwa, 
i dlatego widać długie wahanie się rządu między 
obowiązkiem prawnym 0 dogodnością fiskalną. 
Przeńogła nareszcie dogodność fiskalna; w pią- 
tym roku po zniesieniu pańszczyzny rząd via facti 
nakłada po 8 kraj. mon. konw. dodatków inde- 
mnizacyjnych na Galicyę, a to tak na włościan, 
którym pańszczyznę darowano, jak i na dziedzi- 


ców, pomimo, że w owym czasie, to jest w roku. 
1853 ani szeląga kapitału wynagrodzenia jeszcze 


nie otrzymali, a tworząc patentem z dnia 29 pa- 
żdziernika 1853 fandusze indemnizacyjne dla Ga- 
licyi, co do dotacyi tychże o tyle na modłę fun- 
duszów innych prowincyj je nastraja, iż dotacyę 
ze skarbu państwa patentem z roku 1848 zape- 
wnioną, milczeniem pomija, i niezważając czy taki 
proceder ustawodawczy zgodny jest z zasadami 
legislacyi i czy prawne skutki za sobą pociągnie, 
zwala, mając władzę po temu, de facto cały cię- 
żar indemnizacyi na kraj, i każe. to wszystko, 
co dotąd ze skarbu państwa na indemnizacyę 
w Galicyi wydano, jako zaliczkę zwrotną i do 
tego oprocentowaną w księgach rachunkowych za- 
pisać. W tym celu nałożony na rok 1853 dodatek 
indemnizacyjny 83/, kraj. podwyższa rząd na rok 
1854 do 117/,, na rok 1855 do 113/,, na rok 1856 
do 14, na rok 1857 do 33, krajcarów mon. konw. 
i tak dalej, aż zatrzymał się na 51 eent. wal. austr. 

Wszakże stronę finansową kwestyi odkładam do 
dalszych artykułów, na tem zaś miejscu zazna- 
czyć należy, o ile pomyślniej. wypadło dzieło uwła- 
szczenia włościan w innych prowineyach, aniżeli 
u nas. Tam okup na włościan odrazu nałożony 
uszanował prawne poczucie własności, i wskazał 
włościanom drogę, że do własności dochodzi się 
pieniędzmi i pracą. A i sam okup nie mógł. być 
dla ludu uciążliwy, po zniesieniu bowiem pań- 
szczyzny, ludność wiejska uzyskawszy wiele wol- 
nego czasu, mogła czas swój i swoją pracę z ła- 
twością nawet na gruntach swoich własnych dzie- 
dziców spieniężyć, a biorąc za dzień roboty kilka 
razy tyle, jak dzień pańszczyzniany dziedzicowi 
dla wynagrodzenia go policzono, miała w swoich 
rękach środki prędkiego spłacenia nałożonego na 
nią okupu, miała zatem możność prędkiego pozby- 
cia się tego ciężaru  Właścicielom dóbr zależało 
na tem, aby co rychlej otrzymali przyznany im 
kapitał wynagrodzenia, jakoż w. innych prowin- 
cyach otrzymali go zawczasu, a jeżeli i tam dłu- 
gie formalności opóźniły wypłatę kapitału, wła- 
ściciel pobierał procenta natychmiast, skoro kapi- 
tał był tylko wylikwidowany. U nas wszystko 
poszło inaczej. Włościanom naszym ogłoszono da- 
rowiznę pańszczyzny, nie więc dziwnego, że w wielu 
okolicach a zwłaszcza we wschodniej części kraju 
ucierpiało poczucie prawne własności. Zamiast na 
zarobek na grunta dworskie, ludność wiejska rzu- 
ciła się do procesów i pieniaetwa o lasy i pastwi- 
ska, częstokroć do napaści i gwałtów, ztąd dalsza 
waśń społeczna, a może i zubożenie ludności. Je- 
szcze w kilkanaście lat po zniesieniu pańszczyzny 
stosy petycyj agraryjnych zalegały Sejm i radę 
państwa, a włościanie zachodniej części kraju na- 
wet jako posłowie wchodzili do sejmn pod zna- 
nem hasłem „lisy i prsowyska.* Ostatecznie zaś, 
i nasi włościanie płacą okup, a z powodu opóźnio- 
nej u nas operacyi finansowej jest on może sto- 
sunkowo większy, aniżeli włościan innych pro- 
wincyj. Właścicieli dóbr położenie było u nas 


Ea gorsze, niż w innych prowincyach. U nas 


ezyeiel Śniadecki, a ja mu do dziś dnia wierzę... 

— Ale? widzę, że jest jakieś ale... 

— Ale choć ostatniej przyczyny dociee się nie 
spodziewam, w tym przypadku jak w innych, to 
przecież myślałem wiele nad pani zagadnieniem. 

— Doprawdy? i cóż wymyśliłeś? kochany, drogi 
doktorze, jak mnie kochasz powiedz. 

— I owszem, powiem kiedy pani chcesz: nie 
trzeba nawet takich zaklęć, bo niemam się z czem 
drożyć. Oto, kiedy się nad kwestyą zastanawiam, 
wydaje mi się, że ezego Krakowowi brak, to nie 
tyle życia albo żysia warunków, ile... 

— Czego? czego? — zawołało kilka głosów 
na raz. 

— Hm! trudno to wykrztusić. Zdaje się, że 
nie, a jak przyjdzie głośno wymówić, to staje 
w gardl jak kół. Muszę sobie ułatwić, przygo- 
tować, i żeby dojść do odpowiedzi zadać państwu 
naprzód pytanie. 

— Jakie? jakie? słuchamy. 

— Kto tu z obeenych ezytał Sejm czteroletni 
Kalinki ? 

Pani X. Ja pierwsza. 

Doktór. Pani? to nie sztuka. Ja wiem, że 
pani czytasz i prędzej za wiele niż za mało. Ale 
opróez pani? eoś jakoś nikt się nie odzywa. 

Ktoś nieśmiało. Tak niedawno wyszło, któż 
mógł mieć ozas, przy innych zajęciach. 

Panna Matylda. A ja nie czytałam i nie 
wstydzę się tego, i wyznaję głośno, że takich rze- 
ozy nie czytam x zasady. Dla dzieci i dla ludu 
są Wieczory pod lipą, dla dorosłych jest Mora- 
czewski, jest Koronowiez, a kto historyę polską 
pisze inaczej, ten kala v łasne gniazdo i oducze 
nas miłości ojszyzny. Tych tak zwanych history- 
eznych prawd nie czytam z zasady. I tak samo 
bez pytania oświaądezam, że Bobrzyńskiego nie 
ezytałam i czytać nie będę. | 
Doktór. Jest w tem przynajmniej powód i lo- 
gika. Czy dobrze? to inna rzecz. Ale jest. Zatem, 
pani z zasady, ei panowie z braku 6zasu, doszii- 
ście do tego samego rezultatu. Na jedno pytanie 
już odpowiedź mam. A teraz drugie: kto czytał 
Pamiętniki Metternicha ? Is ; 

Głosy pomieszane. Pamiętniki Met ernicha? 

Doktór. No tak. Przecież nie możecie nie 
wiedzieć, że wyszły. 

Pan Alfred. Naturalnie, ale po eóż to czytać? 


Doktór. To pytanie pana literata proszę żeby 


bowiem dopiero w siedm łat po zniesieniu pań- 
szczyzny zaczęto indemnizacyę wypłacać, tymcza- 
sem majątki siedm lat zostawały bez wszelkiego 
ekwiwalentu za ubytek robocizny, a co gorsza 
właściciele dóbr musieli już od roku 1853 płacić 
dodatki na indemnizacyę, którą dopiero w drugiej 
połowie 1855 wypłacać zaczęto. 


"Wśród głosów piasy rosyjskiej, zajmują- 
cej się coraz częściej stosunkiem iządi ro- 
syjskiego do Polski zasługuje na szcze- 
gólną uwagę artykuł: „Kwestya katolicka 
w Rosyj,* w dzienniku Nowoje Wremia. 
Podajemy go w streszczeniu, pomimo fał- 
szów, któremi przepełniony, ponieważ wyda- 
je nam się ważnym, gdyż zawiera w sobie 
plan, jak przedłożyć pr eśladowanie reli- 
gijne w Polsce i zaostrzyć je jeszcze nawet 
na wypzdek, gdyby rządy w Rosyi wstą- 
piły na tory liberalne, a tem samem i wo- 
bec narodowości polskiej musiały zmienić 
system dowolnćj rusyfikacyi i propagandy 
schyzmatyckiej. MNowoje Wremia w prze- 
widywaniu tej ewentualności zaczyna prze- 
mawiać z udaną dla Polaków przychylnością, 
ale podając jedną rękę do zgody, przerzuca 
krut do drugiej; mówi z umiarkowaniem o 
Polakach, a z namiętnością o kościele ka- 
tolickim, wszystkie winy zrzuca na ducho- 
wieństwo i chce uszczęśliwić Polskę ko- 
ściołem narodowym według petersburskiego 
liberalizmu. 


Oto treść artykułu: 

Na początku zapewnienie, że Rosyanie nie żywią 
żadnej nienawiści dla Polaków. „Zasóżbyśmy ieh 
mieli nienawidzić, gdy stanowimy z nimi jeden 
naród, pracujący nad wspólnem dobrem? Ostatnia 
wojna dowiodła, że Polacy na równi z Rosyanami 
uezeiwie i mężnie poświęcali życie xa wspólną 
ojexyznę (?), jak np. hr. Roniker, który poniósł 
Śmierć bohatórską w wąwozach Szypki, tudzież 
wielu innych. Datykając głównej naszej choroby 
dzisiejszej, soeyslizmu , widzimy również, ża Po- 
lasy, z godną uznania jednomyślnością, niedopu- 
szezają pomiędzy niebie tej zarazy, z którą my 
niesdołaliśmy dotychezas dać sobie rady. Za to 
wszystko szezera przychylność a nie nienawiść 
należy się od nas Polakom.“ 

Przez „szezerą przychylność” tedy dla Polaków 
artykuł Nowego Wrement doradza rządowi nowe 
prześladowania wyznawanej przez nish religii, o 
ézem poniżej, bo oto jeszeze rozumowanie, że i 
Polacy nie mają za eo nienawidzieć Rosyi i Ro- 
syan: : 

„Codzienne stosunki nasze z nimi spokojne są 
í przyjazne. Ci z Polaków, którzy byli deporto- 
wani do dalekieh gubernij rosyjskich i powrócili 
stamtąd, rą dziś najgorliwszymi obrońsami narodu 
rosyjskiego, jako naiprzychylniej dla nich uspo- 
sobionego. Dav:niej Polacy marzyli o politycznej, 
a przynajmniej autonomicznej, dla siebie odrębno- 
Śei, marzyli o oddzielnem Królestwie Polskiem, 
ale teraz kwestya ta została pochłoniętą przez 
ugrupowanie się trzech wielkich rodowości: ro- 
mańskiej, niemieckiej i słowiańskiej, które weią- 
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wszystkie pokrewne sobie, mniejsze narodowo- 
śsiowe jednostki. Przytem Polacy nadwiślańscy, 
pod osłoną potężnej siły spokrewnionej z sobą 
Rosyi, wyprzedzili o wiele swych ziomków w Po- 
znańskiem i w Galieyi pod względem rozwoju 
przemysłowego i materyalnego dobrobytu. Za to 
wszystko Polacy winni są Rosyi wdsięezność*.... 

Pó tek przekonywających argumentach na ko- 
rzyść wdzięczności, należnej Rosyi od Pelaków, 
autor artykułu wshodzi in medias res. 

Kwestya pojednania— według niego — już nie- 
istnieje, bo jest sama przez się załatwioną (?). Nie o 
pojednaniu tedy dziś mówić należy, lecz o poli- 
tysznem i religijnema „uspokojeniu raz na zawsze* 
Królestwa polskiego i gubernij zachodnich, a to 
przez stanowcze usunięcie Polaków, jako katoli- 
ków, a zwłaszcza duchowieństwa polsko - katoli- 
ekiego z pod obeego i zawsze wrogiego Rosyi 
wpływu Papieża i księży, uznających jego nad 
sobą, zwierzchność. 

Tu następują zarzuty, że ile było powstań 
w Polsee, zawsze pierwszym ieh powodem i głó- 
wng do nich zachętą był Rzym i duchowieństwo 
jemu oddane. Szezególnie to się uwydatniło w po- 
wstaniu 1863 r., „faktem jest bowiem, dowiedzio- 
nym historycznie, że plan tego powstania, we 
wszystkich najdrobniejszych szezegółach, był opra- 
cowany w Rzymie, i że Pius IX błogosławił uro- 
ezyście buntowi Polaków przeciw rządowi rosyj- 
skiomu.“ Dla tege też księża katolisey polsey 
tak jednozsyśluie i tak gorliwie popierali powsta- 
nie w całym kraju, zbierając składki, urządzająe 
nabożeństwa, otwierzjąc klasztory i kośsioły na 
składy broni i amunieyi, a nawet stając sami ogo- 
biśsie w szeregach powstańczych bądż z krzyżem, 
bądź z bronią w ręku.... 

Dramat się skończył. Polacy przeklęli swoje 
perwanie się niefortunnó, lesz nie wielu z nich 
wie o tem, że byli narzędziem w ręku księży, 
podżeganych x Rzymu. To też kwestya Polska 
w Rosyi nie została umorzeną, loes tylko uśpio- 
ną ehwilowo, bo nikt ani z Rosyan ani z Pola- 
ków, pomimo pozornego tych ostatnieh spokoju, 
nie może powiedzieć z ręką na sereu, że rok 
1863 z jego wszystkiemi następstwami smutnemi, 
nigdy już się niepowtórzy. 

A dla czego? — Oto dla tego, że chociaż nikt 
z Rosyan, a może nawet i x Polaków nie wie do- 
brze, co to jest katolicyzm, niexna dokładnie jo- 
go ducha i siły, wszyscy jednak roxumieją, albo 
raezój przeczuwają, że pierwszym zadaniem i ce- 
lem Rsymu i eałój hierarchii kościelnój katoli- 
ekiój jest panowanie, tworzenie rządu w rządzie 
i podburzanie przeciw tym wszystkim rządom, 
które na to niepozwalają. 

Papież Grzegorz XVI opowiada dalój artykuł, 
podszedł eara Mikołaja, właśnie . dzięki powsze- 
ohnój nieznajomośsi w Rosyi ducha i dążności Ko- 
ścioła katolickiego. Uskarżał się on carowi Mi- 
Fołajowi w czasie bytności tegoż w Rzymie na 
niewolę katolicyzmu w Rosyi. Oar przyrzekł sa- 
radzić złomu. Jakoż xaraz po powrosie ustanowił 
komitet z Perowskiego, Orłowa, Uwarowa, Blu- 
dowa i Turkuła pod przewodnietwem kan_lerza 
Nesselrode, i komitetowi temu zalecił, przedłożyć 
sobie maemoryał o stanis katolicyzmu w Rosyi i 
jego potrzebieb. Lecz o tych, wszyscy powyżój 
wspomnieni mężowie stanu, jakkolwiek zkądinąd 
wykształeeni wysoko, nie mieli najmniejszego po- 
jęeia. Polecili wigo Błudowowi (i przydanemu mu 
w pomo6 Buteniewowi) załatwić rzecz w Rzymie 
drogą osobistego porozumienia x kuryą. Ale 


gnęły w koła swej skupiającej siły attrakcyjnej W Rzymie zrozumiano natychmiast, że z ludźmi 


obecni wzięli do wiadomości. Więe znowu nikt 


Doktór. A więe zapytajmy o rzeczy bliższe 


nie czytał? Tym razem pannie Matyldzie już za-|i łatwiejsze. Kto z państwa ezytał Lisiekiego 


sady nie stały na przeszkodzie, bo jeżeli nawet 
austryacki kanclerz raziłby jej patryctyczne uczu- 
cia, to jako cudzoziemiec nie kalał przynajmniej 
własnego gniazda. Rzeczy zaś ciekawych i dls 
naszej własnej historyi ważnych mógł powie zieć 
wiele. Konstatuję zatem fakt, że i tego nikt nie 
czytał. A więe może eo z rzeczy dawniejszych: 
może naprzykład od półtora roku, który z tych 
panów znalazł trochę czasu na to, by przeczytać 
Taina „Łes Origines de la France Contempo- 
rains“? 

Pan Kornel. Jakże pan możesz żądać. 
żebyśmy ezyfali rzeczy okrzyezane osławione ja, 
ko wsteczne, reakcyjne. 

Panna Matylda. Ultramontańskie. 

Pani X. Kechana pani ezy Renan jest 
także ultramontanin ? 

Panna Matylda. Nie. Zkądże takie py- 
tanie ? 


Pani X. Ztąd, że on na kwestyę rewolu-| 


syi francuskiej zapatruje się tak samo jak Taine, 
który znowu w rzeczach religijnych jest prawie 
takim ultrama' ntaninem jak Renan... 

Pan Kornel. Niestety! nikt nie jest zu- 
pełnie logicznym, i gdyby ich stanowisko poli- 
tyczne odpowiadało religijnemu, coby to byli za 
ludzie. 

Doktór. A kto oprócz pani ma się rosu- 
mieć i naszego estetyka czytał artykuł Klaczki 
o Dantom? 

Pan Alfred. Ależ doktorze, wstydź się o 
tera mówić. Wszakże dawno już dowiedziono, że 
w tem nie nie ma, ezeza frazeologia i troshę 
prawd dawno znanych i poprostu przepisanych... 

Pani X. Zkąd przepisanych, jeżeli wolno 
spytać? 

Pan Alfred. Tego nie wiem tak dokładnie. 
Słysz:łem, że w warszawskim Bluszczu czy Kto- 
sach wychodzi jakaś Pierwsza Miłość Dantego 
i domyślam się, że to stamtąd przepisane. Zresz- 
tą nie ma tam przecież nic exegobyśmy wszyscy 
dawno wszędzie nie byli ezytali. 

Pan Sędzia. Zresztą, po eóż nas pytać [o 
rzeczy, które nas mniej obchodzą. Zaledwo nam 
czasu i sił starczy do poznania tego eo się od- 
nosi bezpośrednie do Polski, do jej stanu dzisiej- 
szego, de jej przeszłości. 


Życie Wielopolskiego? 

Chór Co? eo? eo znowu? któżby to ezytał? 
za kogo nas pan bierzesz? 

Doktór. A widzicie! krzyczeć na niego umie- 
liście wszysey, ale przeczytać go nie chciało się 
żadnemu. A jednak to przecież odnosi się bez- 
pośrednio do Polski. Złapałem was na uezsynku. 
Z kilku dzieł, polskich i zagranieznych, które 
powinny was obehkodzić i zajmować bardzo żywo, 
nie ezytaliście ani jednego. Tóraz już mam czo- 
go chciałem, i mogę przystąpić do ezęściowego 
rozwiazania zagadki. 

— Prosimy — zamruczał chór kwaśno. 

Doktór. Nie będzie to powtarzam „ostatnie 
przyczyna*, ale tylko jedna z przyczyn waszej 
tragedyi moi mili krakowianie. Oto, wy jesteście 
dobrzy, poezeiwi, ludzey, wcale nie głupi, ani tsk 
pozbawieni życia, jak się to zdaje i mówi. Tylko... 

— Tylko co? 

Tylko nie jesteście dość eywilizowani!..... 

Przepraszam, — ciągnął dalej doktor utrzymu- 
jąe się gwałtem przy słowie i dominujące gwar, 
który powstał do koła — nie powiedziałem, że 
eywilisowani nie jesteście, tylko że nie dosyć. 
Obey, któryby was widział, tak samo nie dostrzegł- 
by tego, jak nie widzicie wy sami, bo macie 
wszystkie pozory eywilixacyi zupełnej, a w wa- 
szema życiu towarzyskiem w stopniu może nawet 
zadziwiającym na tak małe miasto. 

Panna Matylda. Jaki pan łaskaw! Proszę 
jeszeze dodać wyraźnie, że się nie bijemy nie 
gadamy sobie grubijaństw, nie tańcujemy bez rę- 
kawiezek, nosimy chustki do nosa, przy obiedzie 
nie rzucamy kości pod stół i tak dalej... 

Doktór. Nie tylko tego wszystkiego nie ro- 
bicie, ale gadacie po franeusku, idziecie nawet za 
modą, w całem mieście nie ma już nie tylko ani 
jednego turbana ale nawet ani jednej krynoliny ! 
Co więcej, znaczna większość ludzi wykształeo- 
nych myje sobie ręce i nie pomaduje włosów. 

Pan Alfred. Jakto? esy i to ma być oznaką 
eywilizaeyi? (pan Alfred miał włosy rozdzielone 
z tyłu, aż do kości pacierzowej, wyszezotkowane 
równiusieńko, połyskujące jak lakierowana skóra 
i woniejące upajającyra zapachem jaśminu). 

Doktor. Tak jest kochany panie! Nietylko 
oznaką, ale koniecznym warunkiem. 
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nieznająeymi się na rzeczy, można zrobić co się 
podoba, postawiono tedy kwestyę na gruncie u- 
chwał kanonieznych soboru Trydenokiego. który 
stwierdził najwyższą włądsę Papieża nad Kościo- 
łem katolickim we wszystkich krajach. Tym spo- 
sobem zawarty został konkordat 1847 roku, we- 
dług którego Carowi niepozostawiono innego pra- 
wa względem jego katolickich poddanych nad 
przedstawianie kandydatów na biskupów i sufra- 
zanów do zatwierdzenia Papieża, wówesas, gdy 
Katarzyna II uważała za swe niewątpliwa pra- 
wo, narówni z innymi monarchami, mianować 
własną władzą biskupów katoliskieh w Rosyi, bez 
snoszenia się pod tym względem z Papiożami, któ- 
rzy nigdy tego prawa „nieśmieli* jój zaprzeczać. 

„Szezęściem dla Rosyi, kończy ten ustęp No- 
woje Wremta, konkordat z r. 1847 został znie- 
siony przez panującego dziś Cara, który tak sa- 
mo mądrze zrozumiał swoje prawa jak jego wiel- 
ka prababka.* 

Ale kwestya władzy Papieża w Rosyi jest w za- 
wieszeniu tylko, „gdy powinna być dla dobra 
Rospi, a nawot dla dobra sarayeh katolików ro- 
syjskich stanowezo i ostatecznie załatwioną,* 
na to zaś trzeba, aby rosyjsey mężowie stanu 
obeznali się dostateemnie x duchem władzy pa- 
pieskiój i jój nzkodliwością, jako rządu w rzą- 
dzie. 

Owóż w tym cela autor artykułu doradza 60 
następuje : 

Były jenerał-gabernątor Kijowski Bozak, wie- 
dze x doświadezenia, jak ważnem jest dla do- 
bra krajów, zaludnionych katolikami, znać „óałą 
fałszywość papieskiego i jezuickiego katolieyz- 
mu,“ polecił był jednemu ze swych urzędników, 
obeznanemu z tą sprawą gruntownie, napisać 
dzieło, któreby ostrzegało Rosyan i Polaków przed 
niebezpieczeństwem, wynikającem x nieznajomo- 
ści kwestyj katoliekich. Dzieło to wydanem zo- 
stało dopiero po śmierci Bozaka, nosi tytuł: Ka- 
tolicyzm według źródeł katolickich, a „tak jest 
ważnem, gruntownem i mądrema, że powinno sta- 
nowić przewodnię w urządzeniu stosunków kato- 
liekich w Rosyi. 

Cóż ono mieści? Oto głównie myśl, że należy 
niezbędnie usunąć zgoła i raz na zawsze Kościół 
katolicki w Rosyi z pod raj i wpływów Papie- 
ża, a ustanowić natomiast w Petersburgu osobny 
synod katolieki pod przewodnistwem metropolity, 
z czego wypłynie ta korzyść, że metropolita i 
podwładni mu biskupi, jako wierni poddani Cara, 
bo przezeń mianowani i odeń wyłąeznie zależni, 
będą ochraniać i Kościół swój i wspólną swoją 
ojezyznę Rosyę, przed wszelkiemi perturbacysmi, 
wynikającemi x wydawanych z Rzymu rozkazów, 
zawsze wrogich Rosyi, bo pochodzących x nie- 
przyjaznych dla nićj kombinacyj politycznych, 
któremi się Rzym rządzi. Wszystkie ugody x ku- 
ryą rzymską są do niczego, ponieważ, według 
przyjętój w Rzymie zasady (?) konkordaty, obo- 
wiąsują tylko strony przeciwne, Papież zsś w każ- 
déj chwili ma prawo je zerwać dla dobra Ko- 
śeioła, ucsobionego w nim samym. 

Ze swojój zaś strony antor artykułu Kwestyd 
katolicka w Rosyi popiera tendeneyę zalecanego 

rzez się, a wydanego z natchnienia Bexaka dzio- 
a następującem, rozumowaniem. 

„Co do nas, zdaje się nam, że niepodobna, 
wobee teraźniejszój sytuaeyi politysznój, odkła- 
dać dłużój zupełnego oddzielenia rosyjskiego Ko- 
ścioła katolickiego od Rzymu. Księża katolicey 
nie są dotychezas czem innem, jax zwartą falan- 
gą dobrze wyówiezonych żołnierzy papieskich, 


Pan Alfred. Ależ narody na exele cywiliza- 
eyi, Grecy, Rzymianie, dzisiejszy Paryż... 

Pani X. Dzisiejszy Paryż jak dojdzie do szczy- 
tu eywilizacyi usmaży wszystkich perukarzy w 
tłuszezu z pomad i kosmetyków trzymająs ich 
w żelazkach od fryzowania. Doktór ma racyę ko- 
chany panie. Nie tak bsrbarzyńskiego a mniej 
estetyeznego jak smarować się jakąś tłustością i 
walać nią wszystko ezego się głowa dotknie, pfe! 
Ale to nie należy do rzeszy. Mów doktorze dalej. 

— Mówią — rzekł zagadnięty — że mają 
wszystkie pozory cywilizacyi, i w znacznej mio- 
rze jej rzeczywistość, nie macie jej zupełnej, a 
wnoszę to x tego, że o ilə uważam i widzę, nio 
pragniecie jej więcej. Każdy z was rad z tego, 
eo kiedyś w swoją głowę włożył, nie kładzie 
w nią więcej. Dobrze mu i wygodnie z tom, 8o 
ma, a że nie widzi tego, 6o. się dzieje po za je- 
go plantacyami czy rogatkami, więc nataralnie 
myśli, że więcej na świecie nie ma, i żs więeej 
woale nie potrzeba. Co się na świecie dzieje, my- 
sli albo pisze, to obehodzi go bardzo mało; a 
ten brak popędu, ten brak pragnienia oezegoś 
więcej i rozszerzenia swego. widnokręgu, jest do- 
wodem i skutkiem braku zupełnej doskenałej ey- 
wilizacyi i jego dalszą przyczyną. 

Sędzia. I stąd znany legendowy zastój Kra- 
kowa, jego zacofanie, stojąca, jeżeli sie stęchła 
woda, przez którą żaden świeży prąd nie prze- 
chodzi... Wsxak tak panie doktorze? 

Doktor. Tak. 

Sędzia. Szkoda tylko, że ta stagnacya, ta 
stojąca woda, ta zgnilizna, wydaje grzyby takie, 
jak nasi malarze, o których wartośsi moglaby 
pana przekonać ehoóby tylko ich sagraniezna 
sława; szkoda, że wykształcona tu artystka zbie- 
rała laury na dwóch półkulach świata... 

Pan Alfred. Możebym był uwierzył słowom 
doktora i rozdarł na sobie szaty jeszese tomu 
lat kilka. Są dwa znaki, po którysh mój instynkt 
niemylnie poznaje stopień oświaty w społeozeń- 
stwie; to zamiłowanie mnzyki i kwiatów! Do 
niedawna u nas nie było ani jednego, ani dru- 
giego, ale dziś i to się budzi, i dziś twierdzą bez 
wahania, że jesteśmy w postępie. 

Pani X. Kochany panie, ja sama przepadam 
i za muzyką i za kwiatami, ale to ozdoba, nio 
podstawa: koronka na sukni, nie silna budowa 


gotowych na pierwsze słowo s Rzjmu zozdra- 
źaió fanatyzm religijny katolików, który, jak 
potężną siłę pary, można użyć zawsze do jakie- 
goś ruchu politycznego na szkodę Rosyi. Grze- 
chem jest pozwalać na to, aby biskup rzymski 
miał w wieesnem u siebie 'poddaństwie katoli- 
ków rosyjskich, stanowiąe sobą jak gdyby oso- 


bnego monarchę w państwie rosyjskiem. Od naj- 


. pierwszych wieków chrześciaństwa ustanawiane 
. bywały kościoły autoeefalne w celach skupienia 
samorządu kościelnego w pewnym obrębie i aby 
łatwićj było pasterzom znosić się z wiernymi. Tak 
owstały na Zachodzie kościoły: rzymski, medyo- 
ański, akwilejski, galikański; na Wschodzie. 
konstantynopolitański, antyochiński, aleksandryj- 
ski. Na tój samój zasadzie powstał na zachodzie 
kościół katolieki utrechiski, niezależny 6d Rzymu 
i istniejący już dwa wieki z góry, na wschodzie 
zaś rosyjski, ateński, rumuński, serbski, bułgar: 
ski itd.; w samój zaś Rosyi istnieje i kwitnie ko- 
- 6 iół ormiański z własnym synodem, który nigdy 
się nieuskarżał na żadne ze strony rządu rosyj- 
skiego ścieśnienia. Wielki już ozas wyzwolić i 
Kosciół katolicki w Rosyi x pod despotycznój 
władzy Papieżów, których interesa stoją w prze- 
eiwieństwie z naszym ustrojem państwowym i 
zamącają naszą spokojność wewnętrzną, * 
Na zakońszenie zaś autor artykuła powiada: 
„Powtarzamy raz jeszeze: że nieżywiąc żadnój 
nienawiści dla Polaków, jednać się z nimi nio- 
potrzebujemy. Chodzi nam o ich i nasze dobro, 
o zabezpieczenie spokoju, który nigdy nie bę- 
dzie pewnym, pokąd nienastąpi wyzwolenie ka- 
tolików z więzów władzy papieskiój, a to środ- 
kami praktycznemi, jakie wskazuje wspomniane 
przez nas dzieło: O katolicyzmie według źródeł 
katolickich. Nie projektujemy nie nowego, leos 
tylko pragniemy ścisłego wykonania jednego z sa- 
sadniczych naszych praw (ukaza x d. 6 września 
1795 r.), które wzbrania wyraźnie biskupom, kla- 
sztorom i eałemu duchowieństwu katolickiemu 
w Rosyi, uznawać zależność swą od jakiejbądź 
władzy duchownój, praebywającój po za grani- 
eami Rosyi.* 


Nie poraz pierwszy spotykamy się z tą 
tendencyą w dziennikach rosyjskich, że 
z Polską zgoda łatwa, byleby przestała być 
katolicką, nigdy jednak dotąd nieużyto na 
poparcie tej dążności tyle obłudy i tyle 
fałszów. Ruszeniem ramion odpowiedzieć 
tylko można na twierdzenie podobne, że 
cała wina za rok 1863 spada wyłącznie na 
duchowieństwo, które działało za impulsem 
Rzymń, gdyż Pius IX ułożył plan powsta- 
nia. Niemniej śmiesznem jest porównanie 
francuskiego gallikanizmu ze schizmą bi- 
zantyńską i różnemi jej odłamami. Tu by- 
ła pewna autonomja episkopatu, a tam ja- 
wne odszczepieństwo. Do czegóż atoli to 
wszystko zmierza? Chodzi tu o ile się 
dorozumiewać możemy, o wczesne zapewnie- 
nie się, że choćby kiedyś przyszło skut- 
kiem zmian liberalnych w Rosyi, także 
do pewnych ulg w Polsce, prześladowania 
religijnego nigdy zaniechać nienależy, tyl- 
ko trzeba nową znaleść mu podstawę. By- 
ły niedawno czasy, kiedy rząd rosyjski 
wysyłał dyplomatę bo dyplomacie do Rzy 
mu, aby wszelkiemi sposobami wyjednał 
od Stolicy Apostolskiej zgodę na pewne 
zmiany i Środki ucisku. Wszystkie te za- 
chody okazały się bezużytecznemi. Po sro- 


motnej odprawie, jeden po drugim ajent ro-| 


syjski powracał bez skutku. . Zmieniono 
więc metodę, a nowe hasło ma brzmieć: 
dla Polaków wyrozumiałość, z Rzymem osta- 
teczna walka. Frazesów i doktryn dostar- 
cza tu niefortunny Kulturkampf niemiecki, 


ludzkiego eiała. Przytoez pan eoś rzeczywistsze- 
go, istotniejszego... 

Panna Matylda. A miłosierdzie... 

Sędzia. A Akademia Umiejętności? a Towa- 
rzystwa różne naukowe, przemysłowe, ekonómi- 
6xne i tatrzańskie, a wzrastająca ilość domów, 


a szkoła Sztuk pięknych, a rzezalnia, a teatr, a: 


puszezone w Wisłę łososięta.. nie, nie kochany 
doktorze, przesadziłeś i ehybiłeś, Można nam za- 
rzucać, 60 eheesz, ale odmówić nam wysokiej 
oświaty i kultury nie można, chyba na śrmieel. 

Wssysey. Na śmiech! 

Sędzia. My jesteśmy nie tylko wysoko wy- 
kształeeni i eywilixowani, ale namiętnie rozmiło- 
wani w oświacie, w.naukach, w sztuce, we wszy- 
stkiem, oo stanowi szlachetną eywilizacyę. 

Doktór. Kiedy tak, więe składam broń i ka 
pituluję. : 

Mówmy o ezem innem. — Jak ci się pedobsły 
panie sędzio ostatnie odczyty Szujskiego? 

Sędzia. Nie byłem. ż 

Doktór. A pani, panno Matyldo? Przepra- 
szam, zapomniałem o zasadach. Ale pan Alfred, 
literat, ten był niezawodnie? 

Pan Alfred. Doprawdy, nie mogłem. 

Doktor. To pan Kornel, choóby z obowiązku 
dziennikarza... 

Pan Kornel. Oh! dla dziennika wystareza 
krótkie sprawozdanie, jakie zawsze zrobić można 
na pamięć. Długiego publiezność nie lubi. 

Doktór. Ale pani dobrodziejka to już x pe- 
wnością... 

Pani X. Ah doktorze! wstydzę się, rumienię 
ię, ale nie byłam! Chciałam, miałam bilet, ale 
6óż z tego? esy ja mogę robić 6o eheę... Wpa- 
dli, wyciągnęli mnie gwałtem na spacer, na Bie- 
lany, czy nie wiem już gdzie... 

Doktór. Także i pani być nie mogłaś? Otóż 
. ja byłem i wyznaję, że tam będąc, wpadłem na 
rozwiązanie naszej zagadki. Jak Kolumba jajko, 
Jak Newtona jabłko, tak mnie ten odezyt napro- 
wadził na odkrycie. 

Sędzia. Naszej dzikości? jeżeli tylko takie 
masz pan na nią dowody, to jeszcze jest dla nas 
nadzieja zbawienia. Że ktoś nie pójdzie na od- 
czyt, jakieh jest do roku tyle, że się przejeść 
musiały, i to w piekny dzień wiosenny, i to 
w godzini6, która dla jednych jest obiadową, dla 
drugich biurową, dla innych szkolną, to jeszeze 
nie grzech. 


trzeba go przenieść na grunt polski, aby 


się zabezpieczyć, że cokolwiek się zmieni, 
prześladowanie Polaków na gruncie reli- 
gijnym nie skończy się. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU: 


Wiedeń 30 kwietnia. 


C Onegdaj pisałem, że Crispi, Nicotera i Za- 
nardelli pracują nad obaleniem gabinetu włoskie- 
go a dzisiaj już telegraf donosi, że ministeryum 
Uairolego podało się do dymisyi. Zmiana ta dsi- 
siaj nabiera o tyle znaczenia, że się odbywa tuż 
po kryzys angielskiej, dalej można przewidywać, 
że z objęciem rządów przez tryumawirat Crispi- 
Zanardelli-Nicotera, nastąpią wieikie zmiany w cie- 
le dyplomatycznym. 

Z Albanii niema żadnych wiadomości, powstań- 
ey osiągnęli właściwie eel, do którego dążyli, za- 
jąwszy wszystkie punkta sporne. Dzisiej nikt się 
nie waży występować przeciw nim z orężem i 
jeśli Tareya nie zechce rozpocząć walki, skończy 
się chyba na tem, że Albańcaycy zostaną tam 
gdzie są dzisiaj, a Czarnogóra będzie szukała 
wynagrodzenia gdzieindziej. 

Rząd tureski wczoraj dopiero odpowiedział na 
krok wspólny, jaki uezyniono w tej mierze w Stam- 
bule. Odpowiedź ta zgadza się z treścią doniesie- 
nia podanego w Politische Correspondenz, 

Tataj odpowiedź ta sprawiła złe wrażenie. Są 
to albowiem wszystko ezyste wykręty. Nieporo- 
sumienia w takish: razach nie ma, a jeśli się ada- 
rzy, to jest naruszeniem umowy. Może w Kon- 
stantynopola nie obliezono następstw jakie za so- 
bą sprawa albańska pociągnie. Turey pracują za- 
wzięcie nad swoją zgubą. Na tej odpowiedzi nie 
skończy się i wkrótee kwostya ta stanie się eu- 
ropejską. 

Temi czasy, jak wiadomo, Porta uwiadomiła 
okólnikiem dwory zagraniezne, że wypracowała 
już plan administraeyi prowineyj europejskich i 
wzywa mocarstwa do wyznaczenia komisyi w eelu 
rozpatrzenia tego projeztu. Chociaż okólnik ten 
nadszedł bardzo nie w porę, jednax mocarstwa 
przyjęły go przychylnie i Austrya miznuje już od 
siebie pełnomoenika do tej miszi bar. Kosska 
pierwszego radcę poselstwa w Konstantynopolu. 

Podróż jenerała Ramberga do Petersburga stu- 
ży dzisiaj za temat do obszernej. dyskusji dzien- 
nikarskiej. Niektórzy upatrują w tem wysłaniu 
wamocnienie potrójnego przymierza. Faktem jest, 
że zmiana rządu w Anglii sprawiła w świecie 
polityeznym popłoch. Wszędzie oczekują z nie- 
cierpliwością rozpoczęcia ery Qłladstona; wiele 
zapewne zależeć będsie od kierusku, jakim on 


pójdzie. Może polityka whigów popehnie Austryę, 


i Niemey na drogę ściślejszych stosunków z Ro 
syą, może też rozłączy ich jeszcze bardziej. Dzi- 
siaj o tem orzekać trudno. Niepewność ta daje 
się czuć wszędzie, nawet w organach berlińskiej pra- 
sy i dlatego wszelkie kombinacye są zbytecznemi. 


Wiedeń 29 kwietnia. 
(84-te posiedzenie Izby poselskiej). 

Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 1ltej. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusyi szcze- 
gółowej nad ustawą o taksie wojskowej. 
Dyskusyę przerwano wczoraj o godz. 4 min. 10 
po przemówieniu posła Weebera (z lewicy). któ- 
ry rzeczywiście zakończył mowę swą wnioskiem o 
odesłanie $$. 5,6 i 7go do komisyi celem przeo- 
brażenia ich w duchu warującym Radzie państwa 
prawo budżetowe do dochodów z taksy wojskowej. 
Powiązane na jego wniosek z $. 5tym w dyskusyi 
$$. 6 i 7 brzmią: 
Paragraf 6ty: „Z dochodów z taksy wojskowej 
utworzony będzie zawiadowany przez ministra skarbu 
fundusz, a o stanie jego i użytku należy wnosić 


te odezyty do siebie podobne. 

Panna Matylda. I że mają tendeneyę bar- 
dzo podejrzaną. 

Pan Alfred. Zresztą dowód najlepszy, że na- 
szą publiczność na takie rzeczy nie jest oboję- 
tną, że przed miesiącom czy dwoma chodziła na 
te'same odezyty bardzo licznie. Czegoż od niej 
eheieć? 

Doktor. To właśnie świadezy przeciw wam. 
Przed miesiącem, czy dwoma, słyszeliście początek 
tej samej materyi, przerwany przypadkiem. Ten 
początek stawiał wam ni mniej ni więsej tylko 
najważniejsze kwestye z historyi polskiej, obie- 
eywał wam pokazać w dalszym ciągu, jak z na- 
szego stanu religijnego, społecznego i politycznego 
w wieku XVI zaczęły się wyrabiać zaredy na- 
szego upadku. Zdaje mi się, że kwestyi ważniej- 
szej i eiekawszej nad tę dla was, chyba nie ma 
w historyi: Zdaje mi się, że ten poezątek zro- 
biony był dość świetnie. Po dwóch miesiącach 
następuje dalszy ciąg, ale z was, którzyście po- 
ezątek słyszeli, żaden nie ma tyle popędu, tyle 
oehoty, choóby tyle marnej ciekawości, żeby się 
dowiedzieć, eo też będzie dalej... 

Panna Matylda. Bardzo przepraszam. Tam- 
tej seryi dosłuchaliśmy do ostatka, i liexnie, a 
przecież była zupełnie skończona. 

Doktor. Naturalnie: kiedy się zrobi dużo ha- 
łasu i reklamy, kiedy ta i owa i dziesiąta powie, 
że trzeba iść, pójdzie was pięćdziesiąt innych jak 
barany, dla mody, dla dobrego tonu, dla szyku! 
I wtedy, jąk ktoś zachwalony, zwłaszcza przez 
zamiejseowe gazety, brzmiącym głosem deklamuje 
wam z effektem zaokrąglone frazesy o póezyi, o 
poetach, jesteście Kkontenei z niego i z siebie, 
zdaje wam się, że on mądry i że wy mądrzy. 
Ale zrozumieć, co mądre, eo głębókie, zapalić się 
do tego, eo wzniosłe, poznąć się na takim po- 
ezątku, jak tamten i nie mieć spókoju, dopóki 
się nie poznało końca, to już na was za wiele. 
I wy mówicie, żeście hidzie eywilizowani, zami- 
łowani w oświacie! a dręćzeni nierozwikłaną za- 
gadką waszych losów i dziejów! 

Pani X. Co on mówi? ten heretyk, bluźnierea. 

Pan Alfred. Doktor zapomina, że szkoda 


jeżeli jóst, to nie niepowetowana, Odezytów takich 


słyszeliśmy wiele i wiele jeszoze słyszeć będziemy. 

Doktor. Daj wam Boże, żebyście podobnych 
słuchali jak najwięcej i lepiej się na nich po- 
znali, ale takieh wielu nie usłyszycie nigdzie i 


Pan Kornel. Nie mówię o tem, że wszystkie nigdy. Kiedy wam na łyżeczce ja doktor podaję 
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corocznie do Rady państwa zamknięcie rachunków 
ku zatwierdzeniu. Część funduszu tego, co do któ- 
rej osobny będzie rachunek, poświęcona szczegółowo 
na cele $. 5go, punktów 1go i 2go. Do tejże czę- 
ści funduszu wpływać będzie w królestwach i kra- 
jach reprezentowanych w Radzie państwa z umó- 
wionej między obiema częściami monarchii dorocznej 
sumy, dwu milionów ta kwota, która przypada we- 
dle kontygensu rekruta (obecnie 1,142,530 złr.) 
wraz z urastającemi procentami*. 

Paragraf 7my: „Prawo rozporządzań funduszem 
z taksy wojskowej należy do ministra obrony kra- 
jowej, a to co do celów $. 5go, punktów 1 i 2go, 
w porozumieniu z ministrem wojny. Na wypadek 
wojny można użyć funduszu w myśl celów jego aż 
do szczętu. Należy jednak używać każdej cząstki 
funduszu tylko na właściwe jej cele w: myśl $. 5, 
punktów 1 i 2go, a względnie w myśl §. 5go pun- 
ktu 3go“. 

Dziś pierwszy zabiera głos minister Dr. Zie- 
miałkowski do następującego przemówienia (we- 
dle .stenogramu :) zp 
Projekt stanowiący przedmiot dyskusyi szczegól- 
niejsze ząiste przechodzi losów koleje. Ta część 
wys. Izby, która go z takiem upragnieniem wyglą- 
dała (t. j. lewica w sesyi poprzedniej; przypomi- 
nam rezolucyą Tintego; przyp. sprawozd.), dziś 
występuje przeciw niemu I gwałtownie go zwalcza 
tak w całości, jak w szczegółach; mąż, który z pe- 
wnością, jak powszechnie wiadomo, tak ciepło czuje 
z ludem, a który wniósł ten projekt (minister 
Horst), dziś jest obwiniony, iż ustawą tą chce uci- 
skać lud jak najsrożej, to więcej, że myśli o for- 
malnem katowaniu ludu — tak tu mówiono — za 
pomocą tej ustawy. I jeszcze niedóść tego! Mini- 
strowi, którego wierności dla konstytucyi nikt jesz- 
cze nie podał w wątpliwość, a który jest twórcą 
tej ustawy, zarzucają, że chce nawet naruszać kon- 
stytucyjne prawa parlamentu. r 

Zarzut ten uczynił ostatni z mowców wczorajszych 
(Aug. Weeber), na którego wywody właśnie odpo- 
wiedzieć zamierzam. Nie pojmował przedewszyst- 
kiem, jak fundusz, na który składają się obie czę- 
ści monarchii, może być zawiadywany przez au- 
stryackiego ministra skarbu. Ależ tego w ustawie 
nigdzie nie powiedziano! Ustawa powiada owszem, 
że austryacki minister skarbu ma zawiadować kwotą, 
którą nasza część monarchii przyczynia się do fun- 
duszu, a tak samo też kwota węgierska będzie za- 
wiadowańa przez ministra węgierskiego. Wynurzył 
też wątpliwości co do $, 7g0, który stanowi, że 
zawiadowanie , funduszem ma się dziać w porozumie- 
niu z ministrem wojny, gdy tymczasem — powie- 
dział szanówny pos. Weeber — minister wojny nie 
odpowiada za nic parlamentowi, lecz delegacyom. 
Otóż i wykonanie ustawy ma należeć do ministra 
obrony krajowej i do ministra wojny, a nigdy jesz- 
cze nie było wypadku, iżby temu wspólnemu wy- 
konywaniu jakiejkolwiek ustawy Stały były na prze- 
szkodzie jakiekolwiek trudności. Tu nie mogą. też 
zachodzić żadne zgoła trudności; ustawą postanowi 
się, które wdowy i sieroty mają otrzymać zaopa- 


trzenie; ustanowi się pewien procent, wedle któ-. 


rego polepszenie zapomóg czy zaopatrzenia ma na- 
stąpić; nie może więc być nieporozumienia między 
obu tymi ministrami. Co najwięcej mogłoby nie 
przyjść do zgody co do datków z łaski. Ale datki 
te zawsze są udzielane przez monarchę, a więc 
i pod tym względem trudności powstać nie. mogą. 
Najcięższy zarzut był atoli ten, że ponieważ ma 
się utworzyć fundusze, „któremiby zawiadował mi- 
nister skarbu, a któremiby gospodarował minister 
obrony krajowej, jest to naruszenie parlamentar- 
nego prawa budżetowego. Otóż zdaje mi się, że tak 
nie jest. Wedle projektowanej bowiem ustawy taksa 
wojskowa ma być przeznaczona wedle $. 5go: 1) na 
lepsze zaopatrzenie inwalidów; 2) na zaopatrzenie 
wdów i sierót po poległych; 3) na wspomaganie 
rodzin osób powołanych pod chorągwie. Na pierw- 
sze dwie kategorye wspomaganych ma ‚być utwo- 
rzony osobny fundnsz, preliminowany stósownie do 
akt»alnego. stanu inwalidów i wdów i sierót rocznie 
na 2 miliony. Do tych dwu, milionów przyczyniać 
się mają obie części. monarchii w stosunku swego 
kontyngensu rekruta. Wiadomo zaś, że w czasach 
pokoju, zwłaszcza gdy pokój potrwa przez czas 


w chorobie extrakt Liebiga, cieszycie się, że do- 
bry i że was pokrzepia. Tu prawdziwie jak łyżką, 
jak łopatą w głowę, kładą wam sam extrakt, 


eseneyę historyi polskiej eałego jednego wieku :; 


trzeba tylko otworzyć usta, połknąć i mieć to 
we krwi, pokrzepić się tem na całe życie, ale 
tego się wam nie chee.. A pytam o tradycyę 
waszego miasta? Mam honor oznajmić, że ją tam 
na własne oczy widziałem. Wistosie było to tra- 


giezne... i skandaliezne. W sali paręset krzeseł 


pustych i osób czterdzieści, może pięćdziesiąt. 
Na katedrze exłowiek, nad którego żaden dziś 
lepiej historyi polskiej nie zna, żaden jej tak 
myślą nie rgłębił i sersem nie uezuł, żaden się 
nad nią tyle nie namęczył i żaden nią tyle nie 
nadręczył. Mówi o tem, co w historyi tej naj- 
ważniejsze, stanoweze, rozstrzygające, o sekula- 
ryzacyi Prus, o stopniowej demoralizaeyi Polski, 
a próbach jej utrwalenia i poprawy, o Unii Lu- 
belskiej i o wolnej Elekeyi, o Reformie i o So- 
borze Trydenekim, o dwóch Zygmuntach i o Ba- 
torym, o Hozyuszu i o Gamracie, o Zamoyskim 
i o Zborowskim, przesuwa szereg portretów skre- 
ślonyeh ręką tak pewną a rysami tak głębokiemi, 
że pozostaną niezatarte, sypie uwagi -i myśli, 
z których każda trafia prosto do dna umysłu i 
serca — a tego wszystkiego słucha czterdzieści, 
czy pięćdziesiąt osób... i 
Będzia. Ależ pozwól doktorze, nie zapalaj 
się, można być innego zdania, można się nie 
zgadzać. 
Doktor. Prawda: ale kto się najbardziej nie 
zgadza, ten jeszcze takich rzeczy słuchać powi- 
en, jeżeli o te rzeczy i sprawy dba — jeżeli 
chee i ma być cywilizowanym człowiekiem, o- 
Świeeonym Polakiem, znającym i rozumiejącym, 
60 swoje. Tymezasem, kto tam był? kilku pro- 
feęsorów uniwersytetu, nie wię ej jak dziesięciu, 
kilku (bo nie wiem, czy kilkunastu) uczniów, 
kilku kięży, dwadzieścia lub trzydzieści kobiet, 
zwykle rozumniejszych od mężczyzn i tych męż- 
czyzn kilku, o których się wie z góry, że będą 
zawsze tam, gdzie jest eoś ważnego lub pięknego. 
Publiezności... wealó. Z kobiet obeónych nie 
jedna miała łzy w oczach, nie jedna płakała na 
dobre, słuchając o Batorym lub o Zygmuncie 
Auguście. Choeiałóm im powiedzieć: „Płaezcie 
nad sobą, nad synami waszymi,.mężami i braómi, 
że ieh tu nie ma, że przyjść nie czuli potrzeby, 
ani ochoty. 
(Pani X. Doktorze! wierz. mi, że. się wstydzę 
i żałuję. SRA 


dłuższy, od roku do roku liczba inwalidów, wdów 
i sierót zaopatrywanych musi się zmniejszać bądź 
przez śmierć, bądź wskutek postąpienia w wieku 
aż dotąd, gdzie potrzeba zaopatrzenia sierót usta- 
je; a więc z tych 2 milionów corocznie część się 


odłoży, która złożona ha procent, stanowić będzie | 
fundusz rezerwowy, aby na wypadek wojny, gdy | 


liczba inwalidów, wdów i sierót się pomnoży, mo- 
źna i o tych nowo przybyłych mieć pieczę bez 
podwyższenia taksy wojskowej i bez obarczania 
skarbu ciężarami. Można zaś utworzyć ten fundusz 
rezerwowy wtedy tylko, gdy pieniędzmi zawiadować 
się będzie jako osobnym funduszem. Gdyby bowiem 
kwoty te pomieszczono w budżecie jako dochody, 
nigdyby nie można skapitalizować reszt niewyda- 
nych, nigdyby nie można ich zebrać, lecz utonęłyby 
poprostu w bilansie. 

O wiele więcej jeszcze stosuje się to do drugiego 
funduszu, to jest tego, który ma służyć na. wspo- 
maganie rodzin osób powołanych pod chorągwie. 
W czasach pokoju pieniądze te wcale nie będą wy- 
dawane; .owa przeto kwota 800,000 złr, jak. jest 
zapreliminowana, w czasie pokoju będzie odkłada- 
na, bo na wypadek mobilizacyi nie wystarczyłaby 
ani w części na wspomaganie rodzin. Rozumie się 
więc samo przez się, że pieniądze te gromadzić 
trzeba, aby na wypadek mobilizacyi była suma, ja- 
kiej potrzeba na należyte ich wspomaganie. To zaś 
stać się może tylko wtedy, gdy utworzy się fun- 
dusz osobny i gdy zebr.ne pieniądze jako fundusz 
będą zawiadowane. Wyobraźcie sobie, Panowie, że 


te 800,000 złr. pomieścilibyśmy w budżecie w dziale 


dochódów ministerstwa obrony krajowej; nie byłoby 
nawet odpowiednich tytułów w dziale wydatków, 
albowiem w czasach pokoju niema rodzin, któreby 
z tych pieniędzy mogły popierać wsparcie; ale by- 
łyby wydatki dotychczasowe, na żandarmeryę ,: na 
ćwiczenia wojskowe itd., tak, że owe pieniądze uto- 
nęłyby w bilansie, a po latach dziesięciu lub dwu- 
dziestu nie mielibyśmy z nich nic. Cel byłby. więc 
chybiony. Jeźli zaś chcecie osiągnąć ten cel za- 
mierzony, nie przyjmiecie wniosku posła Weebera. 

Niema tu też najmniejszego naruszenia. prawa 
parlamentu co do kontroli nad gospodarzeniem te- 
mi pieniędzmi. Mówią, że parlament nie będzie 
mógł preliminować ani dochodów, ani rozchodów. 
Ależ dochody są. preliminowane właśnie ustawą 
niniejszą; ustawa powiada, kto ma płacić. Co się 
tyczy rozchodów, wszakże to nie od parlamentu 
zawisło oznaczyć, ilu ma być inwalidów. Liczba 
inwalidów wcale nie zależy od uchwały parlamentu. 
Ile zaś inwalidzi mają dostać, to powiada ustawa 
wyraźnie; mają. otrzymać 50 procent, gażyści zaś 
stósownie do stopnia 20, 15 lub 10 procent. Gdy 
więc Izbie przedłożone będzie zamknięcie rachun- 
ków, Izba będzie mogła wykonywać prawo kontroli 
w zupełności, będzie mogła osądzić, czy pienię- 
dzmi, które wpłynęły, zawiadowano i gospodarzono 
rzeczywiście w myśl. ustawy. Proszę tedy nie: go- 
dzić się na wniosek posła Weebera,. lecz przyjąć 
S$. Dty, 6ty i 7my w formie projektowanej przez 
komisyę. 

Po długiej dyskusyi, w której przemawiają prze- 


ciw tym paragrafom i.przeciw całej ustawie. pp.: 


Skene, Kronawetter, Auspitz i Toma- 
szczuk, pos. Hohenwart (po konferencyi z mi- 
nistrami Ziemiałkowskim i Taaaffem i z komisyą 
parlamentarną. Koła polskiego) wnosi, aby. para- 
grafy te wraz z wszystkiemi wnioskami i popraw- 


kami odesłano do -komisyi. Wniosek ten przyjęto. |. 


Skutkiem tego. dyskusyę nad $$. 8—15, .pozo- 
stającemi w związku z $$. 5—7, odroczono. 
Rozpoczyna się dyskusya nad paragrafem l6tym: 
Taksa wojskówa: wedle 10 klas wynosi. 100, 80, 
60, 40, 20,-10, 5, 3, 2, 1 złr. rocznie. W. para- 
grafie tym jest. mnóstwo . postanowień szczczegóło- 
wych, odmiennych od projektu rządowego, miano- 


wicie: że każdy co rok do innej może być zaliczony. 


klasy; .że majątkowe stósunki osoby zobowiązanej 
do opłacania taksy same są miarą taksy ; że jednak, 
jeźli ją opłacają rodzice lub dziadowie, stosunki 
majątkowe: rodziców i dziadów są miarą itp. — 
wszystko dosyć niejasne. 

Pos. Dipauli wnosi poprawkę dodatkową, tej 
treści, że klęski elementarne i inne nieszczęścia 


Doktór. I masz pani czógo. Czy ja się nie 
wstydziłem za tych, których nie było? Ja stary, 
a wychodziłem x tem uczuciem upokarzającem 
a rozkosznem razem, żem głuni i ignorant, że my- 
śląc i exytająe o tych rzeczach wiele i przez 
dlugie lata, zaledwo e0ś shwytałem, przeczuwa- 
łem, ale zrozumieć, zgłębić, odkryć istotę rzeczy 
i wydobyć. nie zdołałem. A ei młodzi, którzy do 
poznania Polski więcej odemnie przecież palić 
się powinni, błyszezeli nieobeenością. Gdxież ta 
młodzież akadomieka, pierwsza zawsze jak mówi 
w miłości ojezyzny i nauki? Widząc, że jej tak 
małe, byłbym chętnie zapisał imie i śsisnął rekę 
każdego z tyeh kilkunastu, którzy byli, bo znać 
ża coś w nich jest. że mogą = nich być ei dobrzy 
żołnierze, eo nietylko zwyciężyć, ale i po prze- 
granej znaleść i zobrać się umieją. Ale większość 
czego się uczy, o eo dba, jeżeli nie idzie. tam, 
gdzie się historyi polskiej może: nanczyó? A te 
showu paniezyki, eleganty, eo na szkolnych ław- 
kach dziś widzą się w przyszłości z bożej łaski 
ojoami narodu. gdzież to było i 6o przez tę go- 
dzinę robiło? Tańeować, korły przewracaó, bąki 
zbijać, na to mają energii i fantazyi dosyć. ale 
nie mają dość serca, żeby się do takich rzeczy 
zapalió, ani dość głowy, żeby o nich.-myśleć. 
Albo kobiety... te najrozumniejsze właśnie, te tak 
urocze, tak niepospolite, że przywykliśmy patrzeć 
na nie x takiem uczueiem własnej niższości, jak 
patrzy pies na biskupa... gadaj im o Słowackim 
albo o Mussaeie, to przewrasają oczyma jak ko- 


nejące gołębie, jak Bezendech , kiedy. wzdychał 


za Nawazendechem; ale tu i one znowu bły- 
szezały nieobecnością. „A nadzieja przyszłych po- 
koleń, przyszłe kapłanki świętego ognia polskich 
uezuć, pensyonarki dzisiejsze? co robiły i o ozem 
myślały ich „madamy*, kiedy ich tata nie zapro- 
wadziły? A wielki świat krakowski, tak. pewny 
swego rozumu i dobrego smaku i tak dbały o 
swoje stanowisko, czemuż nie miał dość rozumu 
a choóby tylko dobrego smaku, żeby tam zająć 
stanowisko nietrudne i niedrogie? A wreszcie ci 
wszyscy, 60 sami siebie od innyeh skromnie. od- 
różniać zwykli mianem „intelligeneyi*, adwokaci, 
notaryusze, lekarze, nauczyciele gimnazyów i tak 
dalej i tak dalej, ei co choćby tylko. dla utrzy- 


mania i uprawnienia swego tytułu garnąć się po- 


winni do rzeszy „intelligeneyi* i tych nie było! 
I z tego zatem wnoszę, że kiedy nie ezh- 
jęcie potrzeby,” popędu, zapału, o takieh kwe- 
adj i tak traktowanych słuehać, o nich się do- 
ladywać i uczyć, to darmo, prawdziwej, zupeł- 


majątkowe stanowią tytuł zwolnienia od opłaty ta- 
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ksy wojskowej, nadto wnosi, aby odesłano ten pa- 
ragraf z wszelkiemi może poprawkami do Ko. 
misji. 

Pos. Grocholski wnosi poprawkę stylistyczną, 
która nadaje ostatniemu ustępowi tego paragrafu 
jaśniejszą formę, i zarazem broni komisyi przeciw 


ustawicznym zarzutom lewicy o nieudolności kody= 


fikacyjnej, o nieznajomości języka. niemieckiego it; 
bo wszystko to spada nie na komisyę, lecz (jak 
to już wyraźniej powiedział poseł Dipauli) na tych, 
którzy spisywali projekt rządowy, i na lewicę, któ- 
rej reprezentanci w komisyi mieli dosyć czasu i 
sposobności do wybrakowania tych usterek. 
Przemawiają jeszcze przeciw paragrafowi, a wła- 
ściwie znów przeciw całej ustawie, pp. 


się na wniosek Dipaulego, ale z szczegolniejszą 
troską domaga się, aby komisya nowe wnioski 
swe wydrukowała, a nie zdawała z nich sprawy 
ustnie. 


Poseł Henryk Clam-Martinic wnosi, aby ko- 


imisya rozdała nowe wnioski swe wprawdzie w dru- 
ku, aby jednak zresztą mogła przyspieszyć postę- 
powanie, t. j. aby dyskusya rozpoczęła się na nowo 
w sam dzień rozdania wniosków, a nie w 24 godzin 
potem. ć 

Pos. Herbst raz jeszcze pyta prezesa, czy wnio- 
gek preopinanta nie sprzeciwia się drukowaniu no- 
wych wniosków komisyi. y 

W głosowaniu przyjęto wniosek Dipaulego o ode- 
słanie $ 16go do komisyi, której zarazem poru- 


Menger, 
Kronawetter, Fux i Herbst, ktory zgadza 


tzono rozpatrzeć się raz jeszcze w powyższych pa- ` 
ragrafach 8—15; uchwaleno także przyspieszone 


postępowanie w myśl wniosku Henryka Clam-Mar-- 


tinica. 
Na tem przerwano obrady. 


Koniec: posiedzenia o godzinie 4. Następne w sô- 
botę, (jutro więc pierwsza „przerwa od samego po- - 


czątku obrad po Wielkanocy). 


Wyjmujemy, s awansu majowógo w armii au- 


stryackiej nominaeye w pułkach galicyjskich lub. 


do ;Galicyi się odnoszące: 


Arcyksiążę Otto. mianowany podporueznikiem | 


w pułkn ułanów Nr T. 


Pułkownik sztabu inżywieryi Antoni Werner, 


szcf inżynieryi przy góneralnej komendzie we 
Lwowie, mianowany jenerał-majorem zx pozosta- 
wieniem na dotychezasowem stanowisku. 

Jenerał - majorem alinor także pułkow- 
niz Ludwik bar. de Vaux, nadali s 
ułanów Nr 3 komezdant 71 brygady pieszej. 


Pułkownikiem mienowany podpułkownik i ko- © 
mendant rezerwy pułku pieszego Nr 15 Karol 
Vogl; podpułkownikami msjorowie: Gustaw Zy- | 
gadłowiex z pułku. pieszego Nr 77 w pułku © 


pieaz. Nr 58 i Gustaw Dittrich, nadliezbowy 


w pułku. pisszym Nr 56, nauczyciel w akademii 1 


wojskowej w Wiener Neustadt. 


Majorami mianowani kapitanowie lub rotmistrze 
I klasy: Oskar Liborio z pułku pieszego Nr 
24 w pułku pieszym Nr 58; Jerzy Helly z pul- 
ku pieszego Nr 15 w pułku pieszym Nr 55; Jan 
Berka w pułku pieszym Ne 30; Oskar Miko- 
eki z pułku ułanów Nr 7 w pułku ułanów Nr 
R; Józef Zaleski w pułku ułanów Nr 7 i f 
Hónryk hr. Wolkenstein-Trostburg w pul- | 


ku. ułanów Nr 1. 


. Wieder 30 kwietnia. Podczas rozpraw budże- | 
towych w Izbie deputowanycb,. toczyła się. dysku- | 
sya bardzo ważna nad „funduszami religijnemi.* | 
Tworzy ona, rzee można, sama dla siebie całość, 
przeto postanowiliśmy .ją podać w związku dla le- | 
pszegn zrozumienia rzeczy, chociaż dla braku miej- 


sca. dziś to dopiero uczynić możemy. 


Otóż komisya budżetowa przy tytule „fundusze H 


religijne,“ wniosła następujące rezolucye: 


1. Wzywa się c. k rząd, aby dokładnie zbadał > 
pretensyę najprz. księdza biskupa Rudigiera w Lin- - 
zu do użytkownictwa i administracyi dóbr dota- 


cyjnych stolicy biskupiej Garsten i Gleink (zabra- 
nych na rzecz fanduszu religijnego), która to pre- 


tensya opiera się na licznych dokumentach i na 


nej eywilisacyi jeszeze nie macie. Obrażajcie się 
teraz na mnie, jak cheecie. 


Sędzia. Nie obrażamy się bynajmniej; odpo- 5 


wisdamy tylko pamiętnemi słowami Głuizota. .. 

Doktór. Toutes vos injures n'arrivent pas 
à la hauteur da notre mépris? Widzę z tego, żeś 
się kochany sędzie nie obraził. Ależ i ta obraźli- 


wość sama, o której tu tyle ostatnim ragem mó- 


wiono. czyż i ona nie dowódzi mojego twierdze- 
nia. Obrażanie jak obrażanie się, nie jest niczem 
innem jak brakiem eywilizacyi, i to brakiem jej 


na wszystkich stopniach. Czy myślicie, że ten - 


tak zwany „Pan“, którego ciągle posądzasz, ża 
ci chee uehvbió, ma taki zamiar naprawdę? 
Broń Boże! nigdy w życiu. On tylko nis ma 


dość delikatnego uczucia, dość wykształaonego ta- 


ktu, dość eywilizacyi, na to by. czuł i wiedział, 


że tem lub owem drugiego urazić może. Czy my- 


ślisz, że ktoś drugi eo szorstkiem słowem lub 
temperamentem żywym nieraz cię zniecierpliwi 
lab rozgniewa, ma przy tem złą myśl albo chęć? 
Żie kiedy kupiee w sklepie przyjmuje cię ták jak 
żeby ciłąskę robił, że.ci daje to zareo płacisz. nie 
chee być uprzejmym? Nie: po.prostu tylko ża- 
den x nieh.nie jest -dość cywilizowanym. 

I z tego samego powodu jeszeze, ezłowiek naj- 
zasłużeńszy, najpożyteezniejszy, prędkiem obej- 


ś6iem swojem często srazi sobie ludzi i narobi — 


nieprzyjaciół: i z tego samego zawsze ci ludxie 


zapomną o tem, że im jest pożytecznym, potrze- 


bnym, koniecznym, a nie zapomną i nie wybaczą 
jego mniejszych wad, i dla tych gotowi się nie- 
raz jego wielkich usług pozbawić: i z tego sa- 
mego powodu zawsze przy wyborach zważa się 
na względy. mniejsze i uboczne a prawie nigdy 
na to co ważniejsze: i z tego samego jeszóre, 
w Sejmie, w dólegacyi. 

Pan Kornel. Dosyć już! dosyć na miłość bo- 
ską! Widzę że nie nam nie pozostaje, tylko wiel- 
kiemi literami wypisać na bramie Floryańskiej: 
per me st va tra la perduta genta. 


Doktór. Śliczna myśl! Napiszemy to na bra- 


miie jak tylko Pan zostaniesz burmistrzem. 


Pani X. Ale moje zagadnienie jeszcze nie roz- 


Wiąrane... 
Kstetyk. Bardzo drażliwe łaskawa Pani: mo- 
że lepiej dać miu pokój.... 


ozbowy w puiku y 
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a RE 
2a olej po wysłuchaniu biskupa orzekł o spra- 
wie tej w drodze administracyjnej, pozostawiając 
stronom drogę Sądową, i aby rezultat tej czynności 
podał w preliminarzu budżetowym na rok przyszły. 

2, Wzywa się e. k. rząd, aby poczynił właściwe 
kroki, żeby co do budynków należących do fan- 
duszów religijnych, o ile są używane przez dyka- 
sterye państwowe, jasno stwierdzono prawne ich 
stosunki, i żeby był z nich dochód odpowiadający 
rzeczywistej ich wartości. Wynik czynności tej na- 
jeży podać do wiadomości Izby w preliminarzu 
budżetowym ną rok przyszły; wszystkie zaś bu- 
dynki należące do funduszów religijnych należy 
wraz z sposobem użycia ich i dochodów z nich, 
podawać w dziale dochodów tychże funduszów. 

3. Wzywa się c. k. rząd, aby przedłożył Radzie 

aństwa ścisłe wykazy mienia funduszów religij- 
nych, szczegółowo zaś co do stanu biernego i czyn- 
nego co najmniej przez ostatnie lat dziesięć. 

4, Wzywa się e. k. rząd, aby przedłożył Radzie 
państwa dokładne wyjaśnienie co do dochodów 
z podatku nałożonego na duchownych katoliekich 
ustawą z dnia 7 maja 1874 na rzecz funduszów 
religijnych. a to jeszcze przed nowym tego po- 
datku rozkładem, i aby zarazem zdał sprawę, 
w jaki sposób korzystał z upoważnienia otrzyma- 
nego w $$ 4 i 5 rzeczonej ustawy. 

Rezolucyę 2 i 3 przyjęto bez dyskusyi; rezo- 
lucye zaś 1 i 4 wywołują silne starcie się lewicy 
z prawicą, co nie obyło się beż scen biirzliwych. 
(Poznamy to wszystko z dyskusyi, której początek 
tuż poniżej dajemy). W głosowaniu uchwalono re- 
zolucyę lszą 159 głosami przeciw 130 głosom ; rezo- 
lucyę 4tą mniej więcej tą samą większością głosów. 
Z lewicy poseł Ożarkiewicz sam jeden głoso- 
wał za rezolucyami; z prawicy usunęli się od gło- 
sowania poseł Skrzyński, wbrew uchwalonej 
osobno solidarności ad hoc i poseł Gregr, nale- 
żący do stronnictwa „młodych* Czechów. 

Pierwszy zabrał w tej sprawie głos były mini- 
ster oświecenia i spraw duchownych w gabinecie 
Hohenwarta, pos. Jireczek, i powiedział, co na- 
` stępuje: i 

Wydaje mi się rzeczą bardzo na czasie, byśmy 
zdali sobie sprawę z natury i historyi funduszów 
religijnych, niezadługo bowiem czeka nas uregu- 
lowanie kongruy. Mamy długi szereg funduszów 
religijnych, oprócz którego jest jeszcze jeden fun- 
dusz tejże nazwy, to jest bukowiński prawosławny 
fundusz religijny. Wszystkie te fundusze zawdzię- 
czają początek swój rozporządzeniu cesarza Jó- 


>> zefa II. Bukowiński fundusz religijny nie zachodzi 


w naszym budżecie, bo nie potrzebuje dodatków 
ze skarbu. Reszta funduszów albo ich potrzebuje. 
albo przynajmniej potrzebowała. Jest atoli drugi 
jeszcze moment, dla którego katolickie fundusze 
religijne stanowią dział budżetu państwowego. Ce- 
sarz Józef był tego zdania, że fundusz religijnny 
jednego kraju powinien wspomagać fundusz dru- 
giego. Z tego wytworzyła się wspólność, która 
wywołała znów różne instytucye. I tak w r. 1794 
powstała w Wiednin centralna kasa funduszów re- 
ligijnych, głównie dlatego, aby można uposażać 
fundusze słabsze z funduszów bogatszych. Ale in- 
stytucya ta nie okazała się właściwą, i w r. 1804 
zwinięto ją, rozporzadzając, że tylko obligacye po- 
winny pozostać w Wiedniu. Ale i od tego odstą- 
piono, a najwyższe postanowienie z dnia 24 sty- 
cznia 1826 r. powiada: „Każdej prowineyi 
oddać należy jej fundusz religijny i 
fundusz naukowy, a więc też cząstki ich 
znajdujące się w Wiedniu, a rachunkowość prze- 
kazać należy buchalteryom prowincyonalnym.* Zło- 
żona w tem postanowieniu idea coraz więcej się 
przyjmowała, tak, że niedopuszezono zamierzonego 
zlania funduszów krajów nadbrzeżnych w jeden 
fandusz. 

Administracya rządowa była połączona z nieje- 
dną dla funduszów szkodą. Już sprzedaż dóbr kla- 
sBztornych, z których te fundusze powstały, była 
bardzo szkodliwą. Następstwem sprzedaży było 
ulokowanie kapitału w obligacyach, a patent finan- 
sowy z r. 1811 zadał także fanduszom religijnym 
. cios nader ciężki, bo sprowadził wartość 
obligacyj do piątej części ich wartości 
(Głosy z praw'cy: słuchajcie (). Przed r. 1811 pro- 
centa wynosiły 1,174,000 złr., po r. 1811 zaś 
. 234,000 zł. (Głosy z prawicy: słuchajcie! słu- 
chajcie/). Późniejsza „unifikacya* znów pokrzyw- 
dziła fundusze, z których niejeden z stanu czyn- 
nego przeszedł w stan bierny. 

, Zresztą niektóre idee cesarza Józefa, któremi 
się powodował, gdy tworzył fundusze religijne, 
poszły z czasem tn desuetudinem. Wedle jego za- 
miaru złożonego w rezolucyi z dnia 17 stycznia 
1783, potrzeby duchowieństwa, gdzie nie starczy 
funduszu religijnego, miały być pokrywane z skar- 
bu, tak samo. jak państwo — powiada rezolucya— 
łoży na armię, na sądy, na administracyę spraw 
politycznych i handlowych. Ale później zarzucono 
Intencyę cesarza Józefa; w r. 1838 rozporządzono, 
że „przewyżki funduszów religijnych mają być u- 
żywane przedewszystkiem na otrzymane ze skarbu 
zaliczki,“ a dopiero po zaspokojeniu skarbu reszta 
przewyżek ma iść na uposażenia uboższych fun- 
duszów religijnych. Naturalnie pozostało to więcej 
teoryą, niż weszło w praktykę, bo jak już wspo- 
mniałem, fundusze bardzo podupadły. 
,./W roku 1841 postanowiono naprawić zły stan 
ich; orzeczono, że natychmiast ma się wypłacać 
funduszom procenta w całej wysokości, a niezbę- 
dna ztąd dopłata ze skarbu miała być zapisywana 
jako dług na karb funduszów. Sytuacya ich przeto 
znacznie się polepszyła. Ztąd powstał ów dziwny 
między państwem a funduszami stosunek, tak zwa- 
ny dług fanduszów, składający się: 1) z zaliczek 
skarbowych, 2) z antycypowania procentów, 3) z ko- 
sztów zawiadowania funduszami. Naturalnie po- 
wstał ztąd „dług* bardzo znaczny. W roku 1841 
wynosił 21 milionów, w roku 1855 34 milionów, 
w roku 1869 53 milionów, obecnie zaś 58,620,000 
złr. Dług ten dzieli się na kraje w sposób szcze- 
gólniejszy. Najwięcej cięży na Galicyi, bo 
blisko 27 milionów, na Dalmaceyi 5'/, na Styryi 
6 milionów. 

Zachodzi pytanie: jak należy dług ten uważać? 

nduszami religijnemi zawiadowało państwo, 
ono też zarządzało, co z nich pokrywać, a czego 
nie; ono nakładało ciężary na fundusze. Rachun- 

owo rzecz biorąc, dług jest; ale czy jest także 
merytorycznie, czy jest to dług rzeczywisty, to 
wielkie pytanie. Pomijam nawet, że do wytworzenia 
stosunku dłużnego potrzebą dwu kompacyscentów, 
dającego i biorącego, a kładę nacisk tylko na tę 
okoliczność, że państwo samo wszystkiem zawia- 

owało, a jeśli fundusze z winy zawiadowcy po- 
niosły stratę, nie mogą jej przecież ponosić tan- 

Usze same. Zresztą w wykonaniu patentu finan- 
a z roku 1811, który dotknął inne także 
undnsze, jedynie funduszom religijnym, nie zaś in- 


ceniu w r. 1864 taksy w sumie 14,255 zir., 


nym także, przypisano dług z tytulu antycypowa- 


nych procentów. Tak np. co do funduszów aka- 
demii pod nazwą Theresianum, nazwano datki skar- 
bowe z tegoż tytułu poprostu datkami; tak też po- 
stąpiono względem innych instytucyj. 

Inna jeszcze okoliczność wchodzi tu w rachube 
Do funduszów religijnych należą także budynki. 
bardzo wielką mające wartość. używane przez pań- 
stwo bez stosownego wynagrodzenia. Klasztór po 
kżrtuski w Bernie służy na koszary, ma wartość 
120,000 złr., a komorne zeń wynosi 148 złr.! 
(Głosy: słuchajcie!) Klasztór popremonstrateński 
w Obrowieach ma wartość 126.000 złr., a użyty 
na szpital wojskowy, nie daje funduszowi religij- 
nemu żadnego dochodu it. d., it. d. Zdaje mi 
się, że kto w ten sposób używa mienia funduszo- 
wego, powinien to uwzględnić także przy przypi- 
sywaniu funduszowi „długów.* A dalej jeszcze iest 
ta okoliczność, że po czasach józefińskich były 
jeszcze niektóre dobra funduszowe niesprzedane, 
które atoli w czwartym dziesiatku lat wieku bie- 
żącego sprzedano za bezcen. Kupiono za to obli 
gacye, ale właściwie pozbawiono fundusze kości 
pacierzowych. Inaczej postąpiono z prawosławnym 
funduszem bukowińskim, którego dóbr nie tylko 
nie sprzedano, lecz nawet pomnożono je dobrami 
zakupionemi. To też fundusz ten ma rękojmię bytu 
i jest w bardzo dobrym stanie; wspiera nawet za- 
kłady naukowe, choć administracya dóbr nie jest 
wzorowa. Inny rodzaj sprzedaży jeszcze mniej da 
się usprawiedliwić. Sprzedano bowiem budynki 
funduszowe skarbowi, ale ceny kupna nie wypła- 
cono funduszom, lecz potrącono ją od owych „dłu- 
gów“ wątpliwych, co nawet sprzeciwia się po czę 
$ci rozporządzeniu cesarskiemu. A nadto z sprze- 
daży dóbr i bndynków osobom prywatnym także 
państwo ma obowiazek względem funduszów ; za- 
strzeżono bowiem funduszom prawa patronackie. 
a te, jak każdemu wiadomo, nie dają dochodów, 
lecz owszem stanowią ciężar. I tak — fundusze 
mają „prawa“ patronackie, nie posiadając ani odro- 
biny dóbr, a rok w rok cześć dochodów funduszo 
wych, idzie na budowle patronackie. Nakoniec je- 
dna jeszcze okoliczność illustruje kwestyę „długu,“ 
mianowicie: co skarb płaci na protestanckie cele 
wyznaniowe i na prawosławne w Dalmacyi, to nie 
jest zapisywane jako dług Zboru protestanckiego 
ami Cerkwi prawosławnej, tylko do funduszów Ko 
ścioła państwo uraszcza pretensye tytułem „długu.* 
(Głosy z prawicy: słuchajria! słuchajcie!). Zdaje 
mi się, że rząd obecny powinien jasno zdać sobie 
sprawę, ażali godzi się różną miarą mierzyć i to 
właśnie na niekorzyść Kościoła. 

Tu mowca rozwodzi się szczegółowo o Dalma- 
cyi i Saleburgii; o Galicyi zaś powiada: Co do 
Galicyj zwracam uwagę na rzecz pewnej donio- 
słości. Jest dla niej tak zwany zachodnio-galicyiski 
fundusz fundacyiny. Powstał z zabranych dóbr i 
innego mienia niektórych kościołów, addawna jest 
tezauryzowany i dorósł już przeszło miliona. Otóż 
wzmianką tą chciałbym zapobiedz, aby tego 
funduszu nie zabrano może na spłace- 
nie sobie „długu,“ lecz żeby go użyto na po: 
mnożenie kapitału funduszu religiinegó. Co do Dal- 
macyi bowiem, już rzad w r. 1873 postąpił sobie 
w podobny sposób względem katolickiego funduszu 
religijnego, co mnie bardzo zdumiewa, bo stało się 
to jednem pociągnięciem pióra bez zbadania natury 
rzeczy i stosunków prawnych, nawet bez żapyta- 
nia się ciała ustawodawczego. 

Kończę rzecz moją; celem tego przedstawienia 
rzeczy jest uzyskanie poparcia dla rezolucyi 2, 3 i 
4tej. Zwracam uwagę. że za gabinetów, w których 
zasiadali hr. Thun i później hr. Hohenwart, rząd 
już się zastanawiał nad sprawą, ale zaniedbały ją 
gabinety następne. Co więcej zaprowadzono podatek 
na rzec” funduszów religijnych, nałożono go na du- 
chowieństwo katolickie, nad czem bardzo ubolewam, 
że stało się bez zbadania natury funduszów reli- 
gijnych (Huczne brawo z prawicy). 


ironiza MisjsCO WAJ ŻAZTANICZA, 
Sisatzów 1 maja | 


Skrutynium wyborów do Izby handlowo - prze- 
mysłowej skończyło się wczoraj po połndniu, a-do- 
piero dziś w południe sprawdzono je ostatecznie. Na 
blizko 6000 głosujących wybrani zotali z Krakowa 
z grupy przemysłowców pp. Teodor Baranowski 
2004, Jan Gótz 1987 głosami; z grupy handlowej 
pp. Samuel Schlesinger 354, Józef Liban 331, 
Juliusz Epstein 277, Jul. Aug. John 265 głosa- 
mi; z Tarnowa z grupy przemysłowców pp. Juliusz 
Epstein 1218, Izaak Holzer 1191, Łszarz Kren: 
sel 1175 głosami; z grupy handlowej pp. Herman 
Merz 241, Feliks Lord 213, Ludwik Zieleniew- 
ski 183 głosami. 

— Na pomnik A. Mickiewicza nadesłała do Czy 
telni akad. „młodzież polska“ w Cieszynie 18 złr., 
p. Fel. Rad. z Warszawy 35 rubli czyli 43 złr. 51 
ct. Sumy te są złożone w tutejszej kasie oszcz. na 
książeczkę 1. 40,903. 

— Zwyszajem w wojsku austryackiem przyjętym, 
powitała dziś maj pobndka kapel wojskowych po uli- 
oach miasta przeciągająca. 

— Dziś, jako w dziewiętnastoletnią rocznicę zało- 
żenia Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, odbyło 
się o godz. 1lej rano nabożeństwo w kościele Š. Flo- 
cyana. 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

Z powodu wzmianki w Nrze 99 Czasu, że „na 
cmentarzu tutejszym jest już od roku otwarty grób 
z trumną, dotąd niezamurowany*, śmiem oświadczyć, 
iż takiego grobu na cmentarzu nie ma i upraszać 
szanowną Redakcyę o zamieszczenie tego sprosto- 


wania. 
Dr Buszek, 
zastępca fizyka miejskiego. 

— Wczoraj znów przytrzymał urzędnik policyi p. 
Meyer na dworcu kolei żelaznej 9 rogaczy przesła- 
nych ze Lwowa do Wiednia, jako ubitych w czasie 
wzbronionym dla polowań. Zapewne nie właściciele 
to trzebią swoją zwierzynę w takim czasie, lecz ktoś 
taki, co ukradkiem bawi się łowami w cudzych knie- 
jach. 
; — W poniedziałek d. 3 b. m. odbędzie się w sali 
redntowej 6ty wieczór muzykalny dla członków To- 
warzystwa muzycznego w Krakowie z współudziałem 
p. Władysława Szymanowskiego art. teatrów warsz., 
pod kierunkiem artystycznym Stanisława Niedzielskie- 
go..Program jest następujący: Kwintet na 2 skrzyp- 
ców, 2 altówki i wiolonczelę; Dobrzyński. „Jak by- 
wało*, polonez na chór męzki; Moniuszko. Etuda 
Głes-dur; Chopin. Terzettino na sopran, tenor i ba- 
ryton; Duniecki. Deklamacys. Śpiew masek z „Ma- 
ryi* Malczewskiegó na solo baryton z chórem męz- 
kim; Moniuszko „Scherzo“ B-mo/ ; Chopin. „Krakowiak 
z Rokiczanyć, na chór męski Żeleński Moniuszko. „Duo 
polónaise*, na skrzypce i fortepian. Wieniawscy. 


OZAŃ + Niedzieli 2 Maja 

W piątek zaś d. 7 b. m. urządzają nauczyciele 
młodsi szkół ludowych tutejszych wieczorek muzykalny 
amstorski w sali radutowsj na korzyść Ntowarzysze 
"ia kn miesisnin pomocy ubogim n*zniom szkół lu 
d wych krakowski h. Udział w koncercie wezmą 
tskże pr. Dr Frane. Bylicki, Wikt. Barabasz i Ro- 
nnald Lelek. Ceny wstępu są Bader umiarkowana, a 
c-l szlachetny, wątpić też nie wypada, ża publiczność 
zbierze się licznie, okazując t-m samem młody u si- 
łom nauczycielskim uznania za ich dobre chęci i p7- 
święcenie wolnego od mozolnej pracy czasu na cel 
niesienia pomocy swym ubogim uczniom. 

— Zakład gazowy w Krakowie ogłasza, że z po- 
wodu rozpowszechniającego się w wielu miastach 
użycia gazu do gotowania i ogrzewania, zawiązał 
stosunki z akcyjnem Towarzystwem centralnego o- 
grzewania w Berlinie, wyrabisjącem sparaty gazowe 
dla celów technicznych, aby mieszkańeom Krakowa 
dostarczyć sposobności korzystania z tego wynalazku. 
Zarazem zakład zniży na ten cel cenę gazu i do- 
starczać będzie gazu do gotowania i ogrzewania po 
91/, centów za metr sześcienny, czyli 2 złr. 69 cen- 
tów za 1000 stóp sześciennych angielskich pod wa- 
runkiem ustawienia osobnego gazomierz». Zakład go 
tów dostarczyć dotyczących aparatów bez wszelkich 
dalszych kosztów do mieszkania tak, że konsumenci 
ponieśliby tylko nieznaczne koszta połączenia z głó- 
wna rurą gazową. Se 

— W Buczaczu otwartą sestala stacya telegraficzna 
‘z nieprzerwaną służbą. 

— Jak Tydzień Piotrkowski donosi, plan osusze- 
nia kopalń olkuskich, wygotowany przez p. Wincen- 
tego Kosińs*iego, uzyskał potwierdzenie ministra dóbr 
państwa w Petersburzu, który też p. Kosińskiemu po- 
wierzył wykonanie tego dzieła. Roboty mają się na- 
tychmiast rozpocząć. Kopalnia srebra ołkuska zalaną 
została r. 1674 skntkiom wezbrania Baby. 

— Węgierski minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik do wszystkich urzędów następującej osnowy: 
Przekonano się niejednokrotnie, że w niektórych 
handlach, mianowicie w południowych częściach kraju, 
sprzedają bibułki do cygaretów, których czarna okładka 
wodą zmyta być może. Po tej operacyi pozostają dru- 
kowane obrazki z rozmaitemi napisami. Obrazki te i 
napisy uzmysłowiają serbsko - narodowe tendencye, 
przez których rozpowszechnienie zamierzoną jest agi- 
tacya polityczna. Wzywam przeto władze, aby dla 
powstrzymania obiegu owych bibułek zarządziły po- 
trzebne środki policyjne i w danym rszie kazały 
konfiskować tego rodzaju zapasy. O rezultacie roz- 
porządzeń ma mi zdany być raport. 

— Z Besarabskiej fortecy Benderu donoszą do Qo- 
łosu w d. 25 kwietnia: W tych dniach wybuchły w tu- 
tejszem więzieniu zaburzenia. Wezwano aresztowane- 
go żyda na świadka. Inni aresztanci oparli się sta- 
nowszo przesłuchanin żyda. Posłano po straż, areszto- 
wani niezaprzestali jedaak oporu Komendant naka- 
zał straży zrobić użytek z bagnetów i kolb. Oburzyło 
to jeszcze bardziej aresztantów. Następnie kazał dy- 
rektor więzień dać ognia do zbuntowsnych, poczem 


nastąpił spokój i żyd mózł być wyprowadzonym. 


— Hrabianka C., jak donoszą dzienniki paryskie, 
próbowała w zeszły piątek w lasku Bulońskim, nowo 
nabytego angielskiego konia. W skutek uderzenia szpic- 
rutą, koń począł ponosić, a n'eszczęśliwa amazonka 
zsunęła się z sio'ła i noga uwięzła jej w strzemie- 
nin. Gdy konia, przebiegającego w szalonym pędzie 
sleami parku wstrzymano w końcu, podniesiono z zie- 
mi jezdczynię już nieżywą z roztrzaskaną głową i po- 
łamanemi rękami. 

— Morning Post występuje za zwrotem osobi- 
stego majątku księżniczce Fryderyce hanowerskiej 
w artykule, z którego przytaczamy ustęp: Jakąkol- 
wiek rząd pruski mógł mieć zawiść do zmarłego 
króla, nie znajdzie jednak uniewinnienia, zatrzymując 
córce spadek po ojcu. Sekwestr osobistego majątku 
był aktem niczem się usprawiedlić niedającym. Jeżeli 
książę Bismark nie może się zdecydować zwrócić 
wszystko, mógłby księżniczce przynajmniej to oddać, 
co jej niedawno ojciec pozostawił. Trudno pojąć po- 
wody, dla jakich mianoby dłużej pozbawiać ją wła- 
gności, a chwila nie może być stosowniejszą nad o- 
becną. Księżniczka zamieszkała w Anglii, małżonek 
jej został poddanym angielskim. Sądzimy, że mają 
zamiar pozostać w Anglii, książę Bismark powinien 
się przeto zastanowić, czy potrzeby rządu pruskiego 
są tak wielkie i niebezpieczeństwa tak grożne, aby 
zatrzymywać majątek księżniczki Fryderyki. 

— Proces Tichborna, który około r. 1860 wrza- 
wę nietylko w Anglii lecz w całej Europie wy rotat, 
po raz trzeci będzie rozpatrywany. Pierwszym powo- 
det tego procesu było wystąpienie awanturnika, który 
twierdził, ża jest spadkobierezą familii Tichbornów, Ro- 
bertem Tichbornem, p'dawanym za zmarł:go w dalo- 
kich podróżach, i rościł prawo do cgromneg » majątku, 
spadającego na boczną linię tejże rodziny. Pierwszy 
proces wytoczył pretendent przesiwko rodzinie Red- 
cliffów, która objęła majątek; nietylko jednak prze- 
grał proces, lecz nadto oskarżono go o krzywoprzy- 
sięztwo. W tym drugim procesie, zapomocą kolosal- 
nego aparatu świadków zdołano wykazać, że preten- 
dent nazywał się właściwie Artar Orton i jest synem 
rzeźnika w Wsppingu Skazano go na 14-letnie ro- 
boty przymusowe. Ten wymiar kary pedał stronni- 
kom pretendenta powód do wytoczenia po raz trzeci 
sprawy. Artur Orton skazany jest przez dwa rozmaite 
sądy za dwukrotne krzywoprzysięstwo na karę po lat 
7. Przeciwko temu właśnie podniesiono skargę, że 
Orton nie powinien być skazany dwa razy, gdyż oba 
wypadki krzywoprzysięztwa tworzą tylko jedną zbro 
dnię. Jakoż prokurator widział się zmuszonym wydać 
tak zwane „writ cf error“, to jest rozkaz kwestyonu- 
jący orzeczenie sądów z pewodu omyłki. Charaktery- 
stycznem jest to, że zażalenie przed laty wniesione, 
dopiero teraz ma być przez sąd rozstrzygane. Owcze- 
sne orzeczenie trybunału ławy królewskiej a tem sa- 
mem cały dawniejszy proces będzie znowu przedmio- 
tem rozpoznawania sądowego. 

— W Washingtonie został b. sędzia 70 -letni 
Wright skazany za to, że nielitościwie pobił b. 
ministra spraw wewnętrznych Kolumba Delano, na 
30 dniowy areszt w więzieniu okręgowym i 1,000 
dolarów grzywny. Gdy szanowany zresztą osobiście 
starzec przybył do aresztu, dano mu najlepszy pokój 
w więzieniu. Kazał on przynieść za sobą kilka ko- 
szów szampańskiego wina i najlepszych cygarów. 
Przez całą niedzielę więzienie jego wyglądało na 
męzki salon, w którym gości swoich winem i eyga- 
rami traktował. Oświadczył on, że raczej do sądnego 
dnia nie wyjdzie z aresztu, niżby miał zapłacić eenta 
grzywny i że sobie poczytuje za zaszczyt, iż prze- 
trzepawszy takiego łotra jak Delano cierpi za to. 
Według późniejszej depeszy z Washingtonu, chce go 
prezydent uwolnić od dalszego odsiedzenia aresztu 
byleby grzywnę zapłacił, lecz Wright powtórzył mu, 
że do sądnego dnia siedzieć będzie w areszcie, 
a nie nie zapłaci. 

— Dziennik wychodzący w Stanach Zjednoczonych 
Courrier donosi: Clarenee Dawis komisant kupca her- 
baty z N. Jorku został jeszcze w r. 1874 uwięziony za 
bigamię; pod obciążającą okolicznością, że miał prócz 


w 


tego cztery narzóczóńe, z któremi odbył zaręczyny. 
Stryj jego złożył za niego kaucyę, wskutek czego 
wypuszczony został na wolną stopę. Clarence opuścił 
natychmiast prowincyę. Po jego wyjeżdzie pokazało 
się że miał nie dwie żony ale sześć, nie licząc owych 
czterech narze”zonych. Davis zamieszkał w prowincyi 
Michigan zawsze jako komisant handlowy i w ciągu 
swych podróży znaćznie jeszcze zwiększył liczbę swo- 
ch żon, wszedłszy w nowe związki małżeńskie, w 
Iil'nois, Michigan, Tadiana, Ohio, Missuri, Wisconsin 
i Kanadzie, Niedawno aresztowany w Chicago w skut- 
ku skarg swoich żon, w chwili kiedy brał ślub z 
świeżą narzeczoną, osadzony został powtórnie w wię- 
zieniu. Dzienniki rozniosły tę wiadomość i według 
ostatnich doniesień zebrało się trzynaście pań Davis, 
z których każda uważs się za mającą wyłączne pra- 
wo do tytułu małżonki Davisa. Oskarżony utrzymy- 
wał w śledztwie, że raz tylko prawnie był zaślubio- 
nym i z tą żoną się rozwiódł,-a zatem nie jest żo- 
natym wcale, inne zaś z któremi brał ślub albo były 
same mężatkami, lub też wiedziały, że ma inną żonę. 
Wszakże wiadomość o przybyciu trzynastej żony zmie- 
szała go bardzo. Z pierwszemi dwnnastoma odbywał 
konfrontacyę śmiało i swobodnie, ale trzynasta prze 
raziła go tak dalece, że się chciał w więzieniu udu 
sié. W prawodawstwie Stanów Zjednoczonych nie jest 
przewidziane wielożeństwo. Davis oskarżony jest z8- 
tem tylko o bigamię. 

Ytadommośef molieyjne: Straż policyjna 
przytrzymał: : Władysława Sokołowskiego za kradzież 
zegarka srebrnego przez włamanie się; Mieczysława 
Jcmagalskiego za kradzież rzeczy popełnioną we 
dworze w Niegoszowicach i za zbiegnięcie ze służby; 
Zofię Zisrkową i Kunegundę Rechową za zamiar 
kradzieży na jarmarku; za pijaństwo 5 osób. 

Stróż nocny Antoni Radwański przytrzymał i od- 
dał policyi Wiktoryą Bielańską, niosącą kilkotyge- 
dniowe dziecię zupełnie nagie, które jak sąsiedzi 
twierdzą, było posznkiwane już od kilku doi. 

Stróż nocny Jakób Janas odebrał od podejrzanej 
osoby jeja, chleb, orzechy i inne przedmioty, które 
są złożone w biurze straży pożarnej. 

Wczoraj około godziny 5tej pod L. 75 przy ulicy 
Grodzkiej zapaliły się sadze w kominie, lecz zaraz 
ogień przygaszono. 

TEATR. W niedzielę d. 2 maja: Obraz dra- 
matyczny ludowy w 5 aktach W. L. Anczyca; muzy- 
ka K. Hofmanna: Emigracya chłopska. — Pozsątek 
a godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjació' 
Sztuk płęknych w Sukiannisach otwarta soduienni 
ad godziny iiei do 4aj prócz poniedziałza. — Wstę; 
s sładzials 15 osmtów, w dnia powassdnie 30 ceni 

— Dała 30 kwietnia przed południem pochmurno, 
później pogoda; termometr od 13:0 spadł na 24 0. 
Barometr z małym ruchem; o godz. Tej rano å. 1go 
maja stan jego był 749'4 miliim., termometru 1:0 O. 
Wiatr północny. 

— W niedzielę d 2 maja: Krzyż. Ś. Zygmunta; 
w poniedziałek 3go: Krzyż. Znalez. $. Krzyża. 


Fiiadcozacśel bikiiografiezne. 


— Nr 18 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Sze- 
parowicza (we Lwowie) Kaznistyką chirurgiczna 
krtani (e. d.); Sórkowskiego (w Stryju): O nio- 
których objawach przedgorączkowych i ich leczeniu; 
wyćiągi z prac obcych; wiadomości pomniejsze ; prof. 
Rosnera list otwarty do prym. Dra Chądzyńskiego 
we Lwowie, prof. Janikowskiego list x sprawie 
słownika lekarskiego; wiadomości statystyczne i ogól- 
nolekarskie i bieżące. e 

— Wyszedł z druku zeszyt Sty Przewodnika 
bibliograficznego, wydawanego przez Dra Wład. Wi- 
słockiego. Kraków w 1880 w 8ce stron. 65—80. 
Zawiera wykaz dzieł, wogóle druków, które się po- 
jawiły w ciągu miesiąca kwietnia r. b. 

— Niovansky letopis pre historiu, topbgrofiw ar- 
chaeologiu a ethnografiu, redaktor a vydavatel Fran- 
ko V. Sastnek. Pod tym tytułem wydaje zasłużony 
a uczony historyk Sasinek, były nanesyciel teologii 
w seminaryum w Bańskiej Bystrzycy i b. sekrearz 
rozwiązanej Maticy słowackiej, już od 4 lat kronikę 
słowacką, w której mieszczą się bardzo cenne i cie- 
kawe przyczynki z dziejów Słowacyi i Góraych Wę- 
gier z ubiegłych wieków. Są w tem wydawnietwie 
roztrzągane z gruntówną znajomością rzeczy z przy- 
toczeniem mnóstwa żródeł (także polskich, Lelewela. 
Bielowskiego i i.) różne kwestye z zamierzchłych 
dziejów Słowacyi, dalej zebrane są bardzo praeowi- 
cie przyczynki do monografij niektórych miast i zam- 
ków słowackich i węgierskich, zwyczaje cechowe, ró- 
źne dawne przywileje w języku słowackim nb łaciń- 
skim i t. p. Nie brak także wielu zajmujących szcze- 
gółów odnoszących się do dziejów polskich, któreby 
snadnie mogły być wyzyskane przez naszych bada- 
czów i dziejopisarzów. Slovensky Letopis, którego 
1 zeszyt IV tomu właśnie opuścił prasę, wychodzi rv- 
cznie w 4 zeszytach własnym nakładem wydawcy Sa 
sinka w Węgierskich Skalicach, dokąd się przeniósł 
od kilku lat z Turczańskiego Sw. Marcina. 

— Nr 773 Kłosów zawiera: „January“, szkic 
współczesny, przez W. Marrenć (Morzkowską) (e. d.); 
„Powódź* z ryciną; „Tunel św. Gotarda*, przez 
B. Sulitę (dok.); „Sukiennice krakowskie* przez prof. 
W. Łuszezkiewicza (c. d.) z ryciną; „Dr Breh- 
mer i jego zakład leczniczy dla chorych piersiowych 
w Gerbersdorfie na Szląsku* przez S. z 2 rycinami; 
„Henryk Wieniawski* przez J. Stattlera z ryciną; 
„Przegląd teatralny* przez K. Kaszewskiego; 
„Juliusz Kossak“ przez A. Pługa (dok.); „Przegląd 
polityczny“; „Dobroczynność publiczna“; „Nargil* 
rycina z obrazu Ludwika Leloira; „Ostatnia próba*, 
obrazek dramatyczny w 1 akcie; „Korespondencya* 
Poznań; „Łakotnisia* (rycina); „Nekreologia*, pod 
skrzydłami Almae Matris, wiązanka z listów medy- 
cynierki (c. d.); „Pokłosie“; „od Redakcyi*; „Roz- 
maitości*. $ 


Sprostowanie. 

W ogłoszonym wczoraj rachunku ze składek na 
ręce hr. Jana Tarnowskiego w Dzikowie złożonych 
na rzecz poszkodowanych powodzią, wydrukowano 
mylnie złr. 7530 e. 28, gdyż jak zebranie ogólne 
przekonywa i jak poniżej umieszczone zestawienie 
wykazuje, powinno być złr. 7430 o. 28. 
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Kraków d. 25, kwietnia. 


Po upływie sześciu lat od wprowadzenia instytucyi 
sądów przysięgłych, mieliśmy sposobność ocenić jej zalo- 
ty isłabe strony, tudzież porównać teraźniejsze postę- 
powanie karne z poprzedniem postępowaniem objętem 
statutanai z d. 17 stycznia 1850, i z dnia 29 lipca 
1853 r. Z porównania tego i otrzymanego doświad- 


czenia, mianowicie po ostatniej rozprawie przed sąa 
dem przysięgłych w sprawie socyalistów, z małemi 
przerwami dwa miesiąca trwającej, przychodzi s.ę do 
różnych uwag i wniosków, które zacewne i kompe- 
tentne podzielają władze. Pozostawiając powołanym 
do tego organom ocenienie wadliweści obecnego po- 
stępowania karnego, pozwalamy sobie zwrósić uwagę 
publiczną na układanie list przysięgłych i niestóso- 
wność podziału obowiązku publicznego urzędu przy- 
sięgłego. ę 

Według ustawy z d. 23 maja 1873 r. Ne. 121 
na urząd przysięgłego są powołani wszyscy obywa- 
tele kraju płci męzkiej, którzy pisać i czytać umieją, 
lat 30 wieku licząi tytułem podatków bezpośrednich kwo- 
tą od 10 do 20 złr. opłacają, lub do stanu adwokatów 
notaryuszów, profesorów i nauczycieli szkół wyższych 
i średnich należą, albo stopień doktora jednego z fa- 
kul etów posiadają. Wyłączeni zaś są urzędnicy, wojsko- 
wi, duchowni, nauczyciele szkół początkowych i u- 
rzędnicy kolei żelaznych. Urząd przysięgłego jest 
ciężarem publicznym od którego mogą być uwolnione 
tylko osoby wymienione w pięciu przypadkach $ 4 
ustawy wyżej powołanej. Przysięgły jest obowiązany 
pełnić swe obowiązki bez wynagrodzenia za czas stra- 
cony i koszt utrzymania się po za miejscem swego 
zamieszkania, bo ma prawo tylko do wynagrodzenia 
milowego za jednorazową podróż tam i napowrót, o 
ile miejsce jego zamieszkania jest więcej niż o miię 
oddalone. Jeżeli zaś nie stawi się na wezwanie," u- 
lega karze do 50 złr. a wrazie powtórzenia do 100 
złr. 

Ciężar publiczny powinien być zarówno przez wszy: 
stkich duń powołanych ponoszony; inaczej stanie się 
niesprawiedliwy, wywołuje słuszne narzekania i ro- 
bi wstrętną instytucyę, którą kraj uszczęśliwić zamie- 
rzono. Najlepszy mamy tego przykład w obecnej ka- 
dencyi sądów przysięgłych. Dwunastu obywateli, któ- 
rzy nie byli tyle szczęśliwi, aby ich los pominął 
lub niemieli bliższych stosunków aby przez obwinio* 
nych ich obrońców lub prokuratora rządowego wyłączeni 
zostali, musieli bez żadnego zato wynagrodzenia z o- 
fiarą swego czasu, z poświęceniem swego zawodu, 
który częstokroć utrzymanie całej rodziny stanowi i 
z uszczerbkiem wygód a nieraz i zdrowia, pełnić 
przez dwa miesiące mozolne obowiązki za tysiące in- 
nych współobywateli, których albo na liście przysięgłych 
nie zamieszczono, albo los od zasiadania przy tej 
rozprawie uwolnił. Czy to jest słusznie, na to każdy 
znajdzie gotową odpowiedź. 

Są pewne ciężary publiczne, które obywatele kraju 
wrazie powołania ich przez właściwą zwierzchność 
lab grono współobywateli ponosić są obowiązani. Do 
rzędu takich należy opieka nad małoletniemi i spra- 
wowanie obowiązków członka Rady gminnej, ale tak 
jedne jak drugie obowiązki nie są bezwzględnie bez- 
płatne, bo opiekun w ogóle, a członek Rady gmin- 
nej w razie sprawowania obowiązków po za obrębem 
gminy w której zamieszkuje, mają prawo do pewne- 
go wynagrodzenia. Posłowie kraju w sejmie i Radzie 
państwa pobierają diurny i wynagrodzenie kosztów 
podróży. Na czem się więc zasadza przepis, że z ty- 
siąca obywateli, tylko losem wskazani, mają poświę- 
cać w interesie publicznym, obchodzącym całe społe- 
czeństwo, czas i swe mienie bez żadnego za to wy-: 
nagrodzenia, to trudao odgadnąć. Za co obywatele 
kraju od siedziby sądu kollegialnego dalej zamiesz- 
kali, nie są pociągani do obowiązku sędziów przysię- 
głych, kiedy ustawa pod tym względem wyjątku nie 
czyni? Dlaczego z powołanych ustawą mężów wy- 
biersją na przysięgłych tylko więcej intelligentnych, 
skoro ustawa jedynie zdrowego rozsądku i znajomo- 
ści czytania i pisania wymaga? Czyliż wyższy sto-. 
pień intelligencyi; albo bliższe siedziby sądu zamie- 
szkanie może być sprawiedliwą zasadą do ponoszenia 
większych ofiar, przy równych obowiązkach w spra- 
wie publicznej? Czyliż nakoniec dlatego, ż» tysiące 
powołanych na sędziów przysięgłych, nie bywa za- 
mieszczonych na listach pierwotnych lab rocznych, nie 
ma słasznej przyczyny. aby się za to przykładali do 
funduszu mającego stanowić żródło wynagrodzenła. 
dla poświęcających czas i mienie na sądach przy- . 
sięgłych ? 

Niewątpliwie, każdy z naturalnego poczucia spra- 
wiedliwości edpowie na to pytanie: że gdy jest rze- 
czą niemożliwą, aby wszyscy powołani przez usta- - 
wę na przysięgłych, zarówno te' obowiązki pełnili, 
przeto ze względu, że ciężary publiczne osobiste za- 
tówno na obywateli kraju nakładane być winny, słu- 
Bzność wymaga, aby losem powołanym przysięgłym 
przyznać prawo żądania stósunkowego do ofiary z cza- 
su i mienia wynagrodzenia. W następstwie tej pra- 
wdy, rodzi się pytanie, z jakiego funduszu wypłacać 
tego rodzaju wynagrodzenie? W niektórych krajach 
ustawą na przysięgłych powołani, tworzą towarzyst- 
wo wzajemnego zabezpieczenia wynagrodzenia dzien- 
nego dla tych, którzy losem wybrani, na ławie przy- 
sięgłych. zasiadają. Nam się zdaje, że gdy ustawa z 
d. 23 maja 1873 powołuje na urząd przysięgłych 
płacących rocznie podatki bezpośrednie bez dodatku 
(o ile nie zachodzi przypadek uwolnienia) najmniej 
w kwocie 10 złr. w miejscach zaś z ludnością prze- 
noszącą 30,000 mieszkańców najmniej 20 złr. przeto 
byłoby najsprawiedliwiej, aby ci wszyscy przykładali 
się do funduszu wynagrodzenia przysęgłych w sto- 
sunku płaconego bezpośredniego podatku. Ciężar ten 
byłby nie wielui, a miarą jego byłaby rzeczywista 
potrzeba, zaradziłby zaś niesprawiedliwcści i złym 
częstokroć skutkom w tworzeniu ławy przysięgłych. 
Fundusz tak zebrany, obok funduszu na koszta po- 
dróży przez skarb państwa dostarczonego, byłby 
pod dyspozycyą sądów, podobnie jak inae awanse 
pieniężne na koszta procesu karnego i stanowiłby 
żródło wynagrodzenia dziennego dla tych przysię- 
głych, którzyby tego żądali. Nałożenie takiego cię- 
żaru i oznaczenie wysokości tego wynagrodzenia po- 
winnoby nastąpić przez Sejm krajowy. Podając pod. 
publiczną rozwagę rzucone tu myśli, mniemamy, że 
na tem zależy znakomitej części obywateli kraju aby 
na najbliższem zgromadzeniu sejmowem, bądź Wy- 
dział krajowy, bądź jeden z posłów sejmowych po- 
dał wniosek w duchu wyżej przywiedzionej wz 

. K. 


Wiedeń 27go kwietnia. (Neue freie Presse). 
Sprzyjająca urodzajności pogoda, wpływa niepo- 
myślnie na targ zbożowy. Za 100 kilo gotowej 
pszenicy płaeeno 12.60 złr., z odstawą w maju i 
ezerweu 11:60; z odstawą w jesieni 10:62; za 100 
kilo owsa z odstawą w maju 7:65 z odstawą w jo- 
sieni 6:85 złr. 


Wiedeń 27 kwietnia. l 

"Na dzisiejszy targ dowiezióno żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2100, średnio-ciężkiej węgierskiej 481, 
ciężkich bagonów 614; razem 3695 sztuk. 

Galicyjską płacono od 30, 36 do 40 złr.; średnió- 
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*OŻAŚ z Kiudxi 
«iężką węgierską 50 do 54 złr.; ciężkie bagony 55 
do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


zamierza tylko pód względem prawnym różbierać 
jdekreta rządowe, zaprzecza im zaś prawomoceńości, 
jako wydanym w zupełnie odmiennych okolićzno. 
jściach i tylko chwilowe mającym znaczenie. Globe 
utrzymuje, że prawica wtedy tylko weżmie udział 
w obradach, jeśli reprezentanci rządu” do: tego j 
i | zniewolą swemi mowami: Cadot z lewego *środką 
ma mówić przeciw dekretom ze stanowiska poli. 
tycznego Komisya Izby deputowanych do ustawy 
o szkołach ludowych za porozumieniem się 'z mi. 
mistrem Ferry wniesie ustawę opźrtą na'obowiąz- 
kowej bezpłatnej i bezwyzvaniowej nauce. = ` 
Pod przewudaietwem skaięsia Laroch<fouosulq 
zawiązał się komitet obrony wolności: religij aej, 
który w dziennikach" katoliskich wzywa do: skła. 
idek na potrzebne wydatki. sig 
Gabinet Czirolego znalazł. się: w mniejezości'20 
głosów Taby deputowanych /ipodałsię do "dymi: 
ayi: Nie pełegł on w:wałeosttonnietw,'lecz w wałee 2 
josobistej z przyjaciołai swymi i dawnymi” kole: 
ili | gami Crispim, Z nardellim:i. innymi towarzyszami 
łewiey. Jeśli przyczyną: porażki <gabinetu, było:o- 
.eiąganie się z uchwaleniem: budżetu, tak, iż ttzeba: 
|co miesiąc dawać rządowi tymczasowe pozwolenie; 
inas pobieranie dochodów irobienie wydatków: salbo: 
'całcuło, leez dzieje się: tat co; rok -wei Włoszech, 
a: nie: konieczńie z «winy rządu 'lecz'także Izby; 
iktóra marnuje całe miesiące na: dyspitach błasi 
ichych a osiągaj się: z budżetem. Lewics'od: sześciu 
ilat: jest m władzy a jednak niemal 60 rok powstaje! 
mowy-gebinet: ztejssamej partýi wychodzący; więc: 
idzie tylko 0współzawodvietwo osobiste. Niermo-. 
iśna jeszcze wnosić, czy. król "przyjmie dymisyę| 
gabinetu lub: zechce tiz: zgodzić: na rouwiązanie 
Izby ; w-pierwszym -razie oddałby się: ma łaskę. 
republikanów jak -Zanardelli -i intrygantów jak' 
Crispi; w. drugim liszyłby ehyba-Dk-większy niż. 
dłotąd - zattęp umiarkowanych. Przyjście, Glądetona. 
do władzy. nie bydzie. zapewne bez < wpływu.na, 
8 ponh rozwiązania’ kryzys.gabinetowej >:we OWło-. 
8że6N. 
-Król Hambert -przybywssy-:do; Rzymu sobrat. 
ministrów i maradzał się z nimi nad rozwiązaniem 
Isby, lscz do cstatniej chwili nie zazadło;ros. 
śrzygnięcie, -6xy -Izba ma; być -rozwiązaną,  ezysteż | 
z, tą, niemożebną Isbą podejmie się inny :jski ;ga-. 
binet rządzić. E 


gnona względem - ważności dyplomów wystawio- | podają nam dsieje w unii Polsti z Litwą i Rusią, 
nych przez uniwersytety katoliekie (prywatne) spowodowały rozłączenie na drogach dziejowego 
rozwoju. W Austryi jednak znowu one poniekąd 
zeszły się ze sobą, i podsją sobie dłonie bratnie 
ku wzajemnemu popieraniu swoich interesów. Za- 
pewniam panów, że klub ezceki nie okaże się 
niewdzięcznym za wyświadesone usługi. 

W imieniu Koła polskiego odpowiedxisł prezes 
Grocholski: Sądzę, że w imieniu całego zgro- 
madzonego Koła polskiego mówię, wyrażająs zda- 
nie, iż podziękowanie xe strony klubu ezeskiego 
jest niespodzianką dla Koła polskiego. Koło pol- 
skie nis uexyniło nie, jak tylko, 6o uważało xa 
swój obowiązek nieunikniony. Rezolusye eseskie 
popieraliśmy chętnie i = całego przekonania o iló 
sił starczyło, i zawsze każdy może liczyć na cał- 
kowite popareie ze strony Polaków, jeżeli chodzi 
o interesa, które dla samego narodu polskiego u- 
chodzą za nietykalne i święte. Ża prawdę mówię 
na to świadkiem Koło zgromadzone, które po- 
twierdzi, że rezolucye czeskie były na porządku 
dziennym jego obrad, i zostały przyjęte bez naj- 
wniejszej dyskusyi. l 

Wiener Allg. Ztg, z której przemówienia to 
szerpiemy, dodaje, że seena ta, która nie jest bez 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3104, zabitych 
"wieprzów 223, żywych owiec 2678, żywej nieroga- 
cizny 1562. ć 

Cielęta płacono żywe 30 do 45 złr., zabite 40 me RZ 
do 50, 54 złr.; żywe owce, na które targ, był oży. | 7achowują się spokojnie. oazie 
wiony dla wywozu, ciężki 50 ać i} Rzym 29 kwietnia. Izba obraduje dalej nad 

„ ciężki 50 do 56 złr., — lekki] ioa | 
towar 40 do 50,za 100 kilo mięsa; żywą nieroga-| W208kiem rządowym względem zatwierdzenia tym- 
cinę galicyjską 30, do 36, 40 zł; węgierską 50] CzeS0wego wydatków na miesąe maj. Wniesiono 
de 64 s. a 100 kilo tywej wag POD Aa 
Z pd p pretis broni rządu od zarzutu, 
U Brepegiofowiow, W Amirowics È K. Schels iż nie jest zdolnem wprowadzić programu lewicy 
fé. Btierbdck. w życie. „Ministerynm, rzekł Depretis, nie może 
sgodzić się na porządek dsienny Zanardalle- 
g0, gdyż takowy odracza kwestyę zśufania aż do 
uchwalenia budżetu spraw wewnętrznych; kwestya 
ta musi być dsiś jeszeze rozstrzygniętą. Ministe- 
> nie może pozostawać dłużej w niepewneśsi.* 
rezes gabinetu Cairoli oświadezył w imieniu 
rządu, iż zgadza się na porządek dzienny Bae- 
eellego, który opiewa: „Izba przyjmująe oświad- 
ezenia ministerstwa do wiadomości, przeehodzi do 
porządku dziennego.* W głosowaniu imiennem 
wniosek Baceellego upadł 177 głosami przesiw [interesu politycznego, tkończyła się okrzykiem 
154. Izba uchwaliła następnie tymezasowy bu-|na cześć eesarza, a w przemówieniu p. Riegera 
dżet na maj. Cairoli prosił Izbę o zawieszenie |widzi wyprzysiężenie się przyjaźni z Rosyą. Szozę- 
na pewien exas posiedzeń swoich w skutku wo-|śliwa ! 
tum nad «porządkiem dziennym , dopóki -minista- 
ryum nie zasjęgnie rozkazów króla. Król: przybył 
do Rzymu. 

Lizbona .29 kwietnia. Dzienniki ministeryal- 
ne zaprzeczają doniesieniu o przymierzu: Rosyi 
z Portugalią przeciw Chinom, a zarazem zaprze- 
czają, aby poseł portugalski w Pete:sburgu sta- 
wiał jakie żądania. | 

Petersburg 29 kwietnia, Wisdomość o za- 


Telegramy zbożowe Gazsiy Lwowskiej 
u d. 29-go kwiet. — Wiedeń: pasónica 12-50 do 
18:50 słr.; żyto od 10:20 do 1050. xir.; akowiia 
pr. 10.000 litór procent od 35'50 do 35 75 air, — 
Budą-Peszt: pazenica 75 kilgra. (na wiosne) od 
10:35 do 10 40 złr. ; mepak (sierp.—wrsześ.) od 13:75 
do —— ułr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień 
muj.) 21950; żyto —'—; spirytus loco 61:50, olej 
rzepakowy 58 70—— Bzosócin: pszenica —— 
—="— mirs rsepik (jesień) -eL głę, — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 63 50 ałr.; Olej rsepakowy 77-76 
złr.; Spirytus —— sir, — Wrocław: Pezónicz 
eniros, „łr.; šyto mme alr. ; owies meena złr. ; spi. 
rytun —— sb; kukuradza —— zb, — Eolo- 
nia: Pozenicn —-— sip, 


(ducha ludu rosyjskiego od-wybryków: stronnictw 
jpanslawistycznych i nihilistycznych. Rząd ten byłby: 
sam z.sobą 'w-niezgodzie, gdyby -pozwolił tym 
stronnietwom próbować ponownie robotę na /scho- 
dzie a tym razem w:przymierzu z Gladstonem i 
ma nowo wzniecić wszystkie fattazye bez końca: 
Gdyby: państwa podpisane na trakiacie berlińskim: 
miały przyglądać się<spokojnie takiej robocie -an- 
jgielsko-rosyjskiej, nie miałyby żadnego powodu. 
bronić Rosyi„skoroby przy podziale łupów chwy- 
jciła się z Anglią za bary. 'Rosya ujrzałaby -się 
nagle rzuconą w wojnę bez wyjścia i musiałaby 
jdoznać 'rozezarowania po przebyciu gorączki na» 
jmiętności rewolucyjnych. :Nie sądzi przeto Post; 
jaby znałazł się: w Rosyi: dojrzały mąż stanu, któ- 
ryby budował. plany na: sympatysch Gladstona; 
mniema natomiast, <że rząd cesarza Aleksandra 
nie pozwoli -powątpiewać w. Wiedniu- i Berlinie 
o tem, iż nie da się wciągnąć przez. sprzymie- 
rzeńców niepewnych na pole'działań fantastycznych. 
Należy owszem 'przypuścić, że powinszowania woj- 
skowe lubo nie są politycznym 'wypadkiem,.słażą 
za znak powrotu i utrwalenia się zaufania. mię- 
dzy rządami trzech eesarzów. 


Wczoraj Izba deputowanych nie odbyła posie- 
dzenia, zostawiono bowiem esas komisyi wojsko- 
wój do naradzenia się nad paragrafami ustawy o 
taksaceh wojskowych, które do niój napowrót o- 
desłano. Dziś posiedzenie, na którem toeryć się 
mają w dalszym eiągu rozprawy nad poiaienioną 
ustawą. 


Koszta transportu G 100 kilo zboša wynczzą: 

` #8 Krakowa do Więdnia 1 słr. 3 sent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krskowa 96 cent. ~ 


(NADESŁANE). 


0. k. Sąd krajowy w Krakowie, uchwałą. z; dnia 
31 stycznia 1880 r.:do L, 2110, mianował tutejsze- 
80 p. Adolfa Hiorecklego, po, odebraniu od nie- 
go przysięgi, sądowym „rzeczoznawcą do rąchunkowo- 
ści i buchhalteryi. kupieckiej. : (1340-1-2) 


NADESŁANE. (654) 


Wielmożny Pan Franciszek Jam :Kwiżda c. k. ina- 
; dworny dostawca w Korneuburgu. 


„Petersburg 30 kwietnia. Cə się tyezy do- 
Od trzech lat cierpię na dotychczas nieuleczalną j "ieslenia dzienników o konfrontowaniu głównego 
słabość w stawie skokowym , spówodowaną przez|SPIAwej zamachu w pałacu zimowym, zapewnia- 
wytehnięcie. Wysmarowawszy się obecnie kilka razyjJ%, że wszystkio podawane azezegóły są zmyśla- 
Pańskim płynem przywrotczym, czują: znaczną ulgą, | e jak wogóle zmyśloną jest wiadomość o ujęciu 
upraszam więc Pana 0 przysłanie mi kilku flaszek. ;|głó*nego sprawcy. ga 
Mitrowicz (w Syrmii). „Odessa 29 kwietnia. Abder Raman za- 
‘Edward Stadelmann, urzędnik Towarz. żeglugi | wiadomił jenerała Ksuffasanna w Taszkendzia, 
parowej na Dunaju. tudzież ehanów Chiwy i Bochary, aby gd” ser- 


Składy zamieszczone są w ogłoszeniu: dzisiejszem: 
Gtchtfiwid. 


Ositsinie telcgrumy „(aska © 


T } 
i 


} 

sWiedeń 1 maja. Dzis odbyło się ciągnienie >. 
losów pożyczki skartowej z r. 1860 "Główne wy- 
grane padły: S. rya 14668 Nr 15: wygrał 300000 
złr.; serya 11,292 Nr 5 łr. 50 000; serya 3,534. 
Nr 9 złe. 20,000; serya 7560 Nr'12 i werya. 
8,349 Nr 6 po '10,000  złr. RE 
Wieden 1 maja. Wiener Ztg ogłasza, iż szef 
sekeyi ministerstwa ' finansów © państwa "R eislin' 
przeniesiony zostal na stan 'spoczynku'i otrzymał 
zarazem godność tajnego radzey a radca ministo- 
ryalny Fennheim mianowany szefem sekcji. | 
Waryż | maja. Lion: Siy» mianowany: jest) 
stanowczo posłom 'w Londynie, na miejscasadmi- | 
cała Pothuau. 'B 
Rzym 1 maja. Słychać; żecgabinet mapro- 
wadzić dalej 'ezynneśsi ministaryalne aż:do: utoń- 
szenia wyborów - powszechnych sdo: nowej Esby, 
lub też aż dopóki nie-ustąpi smiejsea itmemau:ga-| 
binetowi =powołanemu jedynie jdovczynności>wdmi- 
"|cistrasjjnych. H 
"Bukareszt 1 maja. "Dziennik ourzędowy| ©- 
glassa misnowanio Kogołniiczaań a sna posła 
do;Paryża, Varnavliteana/dosBerlira Mitis 
lenea"dórBruksalli. l f 


wa rzocz, eóby w tskim razio srobiła najwyższa 
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———— 


przeciwne. Red.) 
kwietnia. Słychać, 


gowiny w Serajewie i do władz politycznych te- 
muż podległych, a w każdym poscas olimi Wy= 


Groga-Mngl. Zarząd, dóbr „Stętnabrun. 
Składy zamiesztzone są w dzisiejszem „ogłoszeniu 
„Środki weterynarskie*, 


Mursa. -- Wiedeń 1 maja, 2 goix 80 w. 
(go pał, lłęmie pepisrowa 1290. — Besta msbruk 
4320. — Bómis ulese 89'—. — Lazy s r. 1860 
A80—. —- Akeze Sasku Narodowego 835 —, m 
Akcje hkreżytowa 27660, — Losdyn 119 —, — 
Hrabre --* — :Napélosay 6481, — Lombardi 
81:10 — besy a roka 1864 1718:75 — | € 
Rosi Karola  Ladwiks 26375 — Akayè koit | 
dwowąio Usorniowiedkiej 16975 — akeyoskóle: | 
We półx, wsesedn. 14550. — Anglo Baar 14560. 
Oblizecya indezan. galie. 98-50. — Tey ij 
węgierskie 11150 — Akeye kolei Koszyekó Bog. E 
12650. Aksye kolei półn.-rach. austr. 161:50. — 
8% Listy zast. kipotessne 10230 — Marki 58 65 
Kable 125:37 — 6% Listy masta, galio: Zakladu 
kwrodyt. Ziem. 89 —. 

Uspossbienie giełćy ; stałe 
REDAKTOR: ODPOWIEDZIALNY. I WYDAWCA 


Antoni Kłobukoweakt. 


0 
wielkich i stanowezych roform, które miały:się pos istaro przyjaeiela:Gambeotty,. który u:niego na- 
jawić pod rządem nowego naczelnika rządu hr. Lo-|wet mieszkał podezəs ostatniego pobytu swego 
ris Melikowa. Stara onsię też raczej działać uspo- 
kajająco niż organieznie. Zaczął: od ulg i'ułaska-|- 
wienia prześladowanych niewinnie, aby sobieczje= 
dnać umysły i położyć 'ehóć 'w ezęścitamę -nad- 
użysiom satrapó v na prowineyi, nieodpowiedzial: 
nych nikomu a karmiących się krwią i mieniem 
obywateli, bądź to: z gorliwości a daleko; «posu-. 
niętej, bądź, sby dogodzić własnej eheiwości lub 
osobistej zemśósie. Nie można nawet przewidzieć, 
ozy Loris-Melikow ma na myśli jaki: plan organi- 
zacyi władz państwa i urządzeń spółecznych, lub 
też robi, eo 'mu pod rękę nawinie się. 
Peteraburski korespondent do Polit. Corr. 'po- 
wiada, że jedną myśl powziął hr. Melikow, to 
jest aby ukoić nienawiść Rusinów do Moskali i 
uchylić prześladowanie ukraińszezyzny, oraz przy- 
gnębianie małoruskiego języka. Chee on, powiada francuskiej Izby deputowanych interpelacya depu- 
rzeczona korespondencyz, uchylić zapory dzielące towanego Lamy względem wyk nania dekretów 
oba plemiona i przywrósić język małoruski w szko- | przeciw zakonom. Rozprawy nad tym przedmio- 
le i urzędzie jako piersszy środek p jednawezy. |tem mają «potrwać dwa dni ;., minister. sprawiedli- 
„Natomiast, dodaje, x wielką oględnością należy |wości będzie odpowiadał na interpelacyę. Lamy 


NADESŁANE. (1231) 


Parlament angielski otwarty został d. 29 kwie- 
fnia bez mowy tronowej. Izba niższa wybrała 
prezesem Branda a wczoraj miała się zająć spraw- 
dzeniem wyborów, co w Anglii idzie bardzo spie- 
sznie. Członkowie Izby, którzy. wstąpili do  gabi- 
netu, muszą poddać ;się-nowemu wyborowi, Izba 
zbierze się dopiero 20go maja po ukończeniu tych 
ponownych: wyborów. Konserwatyści chcą w:Oxfor- 
dzie przeszkodzić ponownemu wyborowi Harcourta 
i stawiają kandydaturę Halla. - Naczelnikiem opo- 
zycyi w Izbie ma być teraz Northcote. W przed- 
dzień zebrania się parlamentn, d. 19 maja ma od- 
być się wielki meeting konserwatywny, na którym 
przemawiać ma Beaconsfield. 

W poniedziałek ma być na: porządku obrad 


Odznactente. :C. k. dostawcy Franciszkowi Jano- 
wi Kwizdzie doręczono . na -ostatniem. zebraniu To- 
warzystwa przemysłowego 'Niższej Austryi: dyplom 
uznania za wystawione przez niego wyroby wetery- 
narskie na specyalnej. wystawie przemysłowej i koni. 
Jestto szóste odznaczenie, któró p, Kwixda otrzymu: 
je za swe zasługi w dziale weterynaryi. 


iz Takie zgodne postepowanie ropzeson mitów dwóch 
M w przypomina mi dawne, 6zasy, 
Pepesye telegraficzne. kiedy to dzieje AMA i czeskiego narodu: wy- 
kazują wiele momentów wspólnych. Wszak oba 

Paryż 29 kwietnia. Komisya senacka dla ta-! narody. miały nawet jednę i tę samą -dynastyę. 
tyły ełowej składa się z 9 zwolenników oeł opie- | Wrogie. okoliczności i wypadki zamiast sprowa- 
kuńszych i z tyluż stronników wolności handlowej. | dsić pożądane, a zupełne połączenie się obu na- 
Komisya sengeka dla rozbioru wniosku Ba ra-|rodów, jakiego niedościgniony, i wzniosły przykład 
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: na w Wiedniu, X. Bezirk, jest wedle długoletnich 


[wody mineralne 


| też pojedynczo. (1211-3.) 


j) Wieś pół godziny od Krakowa odległa, w 


wzmocnienia 


ŻAB z Niedzieli 2 Maja 1880. | R osa 


owane PA ZANA w porów | CE opreg. gali. akogjay Bank kite. | Wasiona 
„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką* Dwunaste zwyczajne we wyborow y mg at unku, 
Walne Zgromadzenie Akcyonarynszów 


za rok 1879. 
Z początkiem r. 1879 liczono członków 976 z wpłaconemi udziałami 27,817 złr. 4 ct. buraków prawdziwych Bur- 
> gundzkich, Końskiego zębu amery- 

„e. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


Z tych wystąpiło w ciągu 1879 r. , 45 5 5 3,835 „84 n 
Przybyło w ciągu 1879 roku e 122 ` A 8-181 92» kańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie- 
szanki i marchwi pastewnej, jak ró- 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czyn- 
ności i o stanie Banku, zatwierdziło przedłożony bilans i udzie-|kowie. 


Stan członków z końcem 1879 roku 1098 5 5 32,768 „12 „ 
Słan czynny : k R ] Í 
Pożyczki udzielone na skrypta i weksle . . . . . . . 169,490 złr. 69 ct. wnież nasiona kwiatowe i warzywne 
Odsetki naprzód na rok 1880 wypłacone . . . . . . 295-4,.390-, erfurckie świeże — poleca magazyn 
SRR R Wilhelma Fenza w Kra- 
, (1116-6-) 
lifo Zarządowi Banku absolutoryum za rok 1899, a zatwier- 
dziwszy wypłaconą akcyonaryuszom dnia i stycznia 1880 r. Młyn parowy 
zaliczkę na dywidendę po złr. 10 na akcyę, ustsnowiło ze x 
zwyżki zysków z roku 1879 (1228-3-3) W Tenczynku 
położony przy stacyi kolei Krzeszo- 
wice, — jest de sprzedania 


Odsetki zaległe u dłużników . . . 4,018 „ 26 „ 
superdywidendę po złr, 16. za akcyę. 
lub wydzierżawienia pod 


Zaliczkikprawne = >< ne 5.400 00505 603 „ 4» 
Gotówka z dnia 31 grudnia 1879 r. . -« . . . « « : . 4555 „. 42 „ 
178,962 złr. 97 ct. 
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani: 
Edward Ksawery hr. Fródro. = Ludwik Skrzyński; 97779 kozak wa 
- Lwów dnia 24 kwietnia 1880 r. Młyn ten systemu kaszkowego 


APTEKA „POD GWIAZDĄ" 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
otrzymaała ówiceże 


EW YO CYWA 


AA Aa AGANI rih KAR oaas 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 
į sprzedaje takowe skrzyniami jako- 


SU 


Ta WEAR 
DO SPRZEDANIA 


ae YODA 2 NICE WY. 


najpiękniejszej okolicy, obejmuj „ca sto kilkana- 
ście moz gów najlepszój gleby, odpowiednią ilość 
łąk, kamieniołom, stawy, propinacye i wszyst- 
kie budynki murowane, z inwentarzem żywym 


Stan bierny : 


$ 

A 
ź 
T 
nĘ 


Udziały członków . SE > 32763 złr. 12 ct. 
Wierzyciele Towarzystwa . < « « « 1 « 1 : » : * 1278390 „ 74 „ 
i martwym; Odsetki na rok następny pobrane . . . e « e « tm 2,365. „ 34 » 
9). wieś o 2 mile cd Krakowa, w obszarze 236 Odsetki przez wierzycieli niepodniesione . . . - - «= 20080 524, 
morgów, z tego 162 morgów ról, w pszenuej S p 
glebie, W uroczej okolicy, do sprzedania na 8% > A 
dochodu lub zamianę na kamienicę; 
3] Anmienica W Krakowie w głównym pun- n 
koio, miasta przy placu Deminikąńskim poło- 
żona, do sprzedania; 
4] MAlikanaście tysięcy złr. są potrzebne 
na hipotexę wsi pod Krakowem, po pożyczes 


Fundusz rezerwy 07 03% a el ao l 0063 ŚR 


1,060 „ — 


Koszta administracyi 
Fundusz podatkowy: . « « ©5W%a 20 0. 0 9 6 
Zysk uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 20 kwietnia 
1880 r. rozdzielony : 
a) do funduszu rezerwowego . ... 382 złr. 4 Gt. 
b) 11% od uprawnionych do dywidendy 


sy 


ZE NIE TI EDETEN AE S EOIN NE 


D UOO OE 


AN ol udzieli z a po udziałów e ISa een CORES . 3,007 „ 49 3 > A E ZA 
gredników adwokat Mr. Wiktor Waryński w c) na pisma ludowe dla włościan . 120 „— » ibyrekcya (Hochmiillerei ) o` ośmiu złożeniach 
Mrakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 73. ; d) na rachunek zysku roku 1880 . 110 „93 „ 3,620 „ 46 „|. » kamieni, urządzony jest do mielenia 
Dąbrowa dnia 20 kwietnia 1880 r. 178,962 złr. 97 ct. pszenicy i żyta, z pięknemi i ob-- 

szernemi magazynami , oświecony 


NASIONA 


TRAWY MIODOWEJ korzec wraz z workiem i do- 
stawa do kolei 4 złr, 50 c., RAJGZASU ANGIEL- 
SKIEGO 14 złr., BURAKÓW PASTEWNYCH !/, 


gazem, z dwoma budynkami miesz- 
kalnemi. 
Bliższe szczegóły w Domu zleceń 


Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie: 


koroa 5 złr., Korres 20 złr., przy zakupnie G y aj K ich a 
koroy, naraz z ego wymienionego nasienia (z dolf Kukiel, onstanty Michniewski, U L. Trzetrzewińskiego w Krakowie 
jątkiem buraków) w dodatku jedenasty korzeo .9- > z 5 ; 

wyjątkiem bu ) j ty (1230-2-3) dyrektor. kontrolőr e; = e kota Saskim: (1219-4-6) 


NOWY SPOSOB LECZENIA” 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu merwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku a 

zepsucia krwi, zapomocą 


ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEG 42 


Dra ADDINSON í 


I KROPLI ODRADZAJĄCYO 


Dra SAMUELA THOMPSON. 

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą © 

tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 

karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz „metody 

leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 

równowagi systemu nerwowego I o powrócenie krwi żywie» 

łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 

wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i normal- 
nego życia. 


Ski mien metalowych 
« najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworen 


"x. Franciszkanów. 
(311-8-) FIR. ERERT. 


Tylko za 8 zir. 50 e. w. a. 


z CAŁKIEM NOWY a AG 
garnitur stołowy ze srebra simili. 


Srebro simili jest iedvnym metalem, który za voręczeniem nawet pe długiem użyciu nigdy nie 
czernieje. Garnitur składa się z następnyeh 70 szacownych i artystycznie wykonanych rzeczy, która 
nawet na wielkim pańskim stole za ozdobę posłużyć mogą. z : 

42 bardzo pięknie zrobionych łsżex stoło”., M® łyżeczek, HB widelców (orarne rąszki) AG 
nożów (czarne-rączki), £ piokuą chochelko, ® różn. wielkości tacki z ciężk. białago metalu, 6 białych 
metal. podstawek do szklinek, £ wielką chochlę, ciężką, M dzwonek z prswdz. mmili srebra, ton sre- 
brzysty, niezrównana ozdóba dla każdego salonu A sitko do esdzenia herbaty z simili srebra, £ po- 
aypywacz cukrn z *imili srebre, © rzeczyw. piękne lichtarze srebrne z simili srebra, 8 puharki do 
jaj z simili srebra, M szklsnna pieprzniczka i soluiczka, © szklanae talerze na. kompoty. 

Razen 20 sztuk tylko za ZAP" 9 złr. 50 c. TA (529 3-6) 

Cena jest za pierwsze 160 garniturów z simili srebra przez fsbrykanta tylko dlatego tak tanio 
postawieną, aby srebro simili wprowadzić w nżyce, gdyź zwykła cena jest znacznie wyższą a pod- 
wydszsnie ceny już wkrótce nastapi; kto raz używa srebra simili, ten porzuci metal britania i t. p. 


Główny skład: Wien, Stadt, Adlergasse 12, f Stock. Ponieważ ndało mi się zakupić kilka 
M --—--->)>.LLLbvAśkodea | 8 


| MARLEN.B AD | SIECI Pom 


bezpłatnie, poleca J. Bulsiewieu w EHiochmi. 
(1058-10-10) 


Mieszkanie 


w Rynżn głównym 
pod 1. 37, na II. piętrze, obejmują- z 
ce 8 pokoi, przedpokój i kuchnię z 
piwnicą i strgchem jest do wynaję- 
cia od 1 lipca b. r — Może być tak- 
że podzielone na 2 partye. — Bliż- 
sza wiadomość u właściciela domu, 

- [1075-38-38] 


aaae t RASA KI DZK CAT PE TĄ R EA AO 


Kasy : 


Z powodu zniesionia składa są do sprzedania za 
połowę ceny kosztów, także na spłaty, 3 kasy pôw- 
ne od włamania i ognia, z żreaorem i „pulpitem. 
Ogłądać można te kasy w hotelu Hieina. 

(1324-2-3) 


Środek pi zeoiw 


GRZYBOWI DONOWEKU. 


Dra H. Zerrenera Amttmeruliom, €. k. przy- 
wilej z chemicznej fabryki Gustawa Echalleh- 


y x 
PAYPAL, 


doświedczeń i urzędowych prób najlepszym i nej- 
pewniejszym Środkiem do %ytępienia i usunięcia 
grzyba domowego, tudzież do obsuszenia wilgotnych 
ścian i t. p. ospekta i opis użycia dzrmo. 
Skłsd w KRAKOWIE u p. FRANCISZKA LE- 
NERTA. (963-5-10) 


EN Ia O MO 


HAMN) 


Nod 


R 


Wiedeńska loterya srebrna | 


ma dochód Tow. dobrocz. kobiet 
z 8 wyprawami ślubnemi 


ako głównemi wygranemi i 500 
pobocznemi wygranemi tylko 
rzedmiotami srebrnemi , 100 
zegarkami kotwicowemi i cylin- 
drowemi i t. p. 


Pierwsza wyprawa Ślubna 


składa się ze 166 przedmiotów, 
uposażona darami Cesarza. 


Losy po 50 ot. 


rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 25 o. za 
porto i wykaz wygranych (za 5 złr. 11 szt. losów) 


kancelarya Towarzystwa T., 
Grashofgasse 4 w Wiedniu. 


Przy zamówieniu najmniej 5 losów odpsda o- 


piata za norto i wykaz - (514-12-12) 
LIKIER HIOCGOCA 


p Z 
(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFICANS) 
Najlepszy i najpewniejszy naukowo zbadany 


środek 


dyetetyozny, uzczególniej do szybkiego i przy- 
jemnego 


owym 


AEON R AI 


W Paryżu Avenue d'Antin, 12. X. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. ubeacm < t(L26r40- 


poe 


vine (Gi 
FRANZ JOR.KWIZDA © 
KK. H FERANT. 


IOFLIEFERANT 


£ SRE | 
Płyn gośćcowy 
śranciszka Jana kwizdy 
c, k. nadwornego dostawcy. 


Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 
przeciw gośćcowi i reumałyzmowi, zwichnięciom , szływ- 
ności mięśni i ścięgien. zalaniom krwią, przyqgniecieniom. 
nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
czach łydek). bólach nerwowych. spuchnieniach /powstła- | 
jących z długotrwałych onasaniach, szczególniej także do 
wzmocnienia przed i do przywrócenia sił po wielkich tru- 
dach, długich marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nad- 
chodzącem osłabieniu. 
Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach : 
w Krakowie u Ant. Dylskiego i M. Jawornickiego. we Lwowi 
u Piotra Mikolascha, w Tarnopolu n F. Jamrogiewicza. 


Główny skład ntrzymnie Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca'i aptekarz abweodowy 
w Kerneuburgu. 


Cena flaszki 1 złr. w. a. 


ceny fabrycznej, przeto mogę sprze- 
dawać po następujących cenach: 
Na ubranie letnie 3.10 metr. mo- 
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
3 4 F s x 6 ZR. mę < 
; w Czechach (stacya kolei). Na zarzutkę metr. 2 za 5 zdr. mo- x 
Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych, jak w całym świecie zna- |enej trwałej, tkanej materyi wełnianej. Š 
|nych wód glauberskich Kreuz- è Ferdinandsbrunn, Waldquelle (przeciw| Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk- 3 
nieżytom przyrządów do oddychania), Er tolfaguene (przeciw chorobom przyrzą- | nej. materyi czysto wełnianej za $ ztr. = 
dów moczowych), zdrojowej soli, wyrabianych z niej pasłyłek i mułu mine-| lea podróżny z b. dobrej materyi, 
ralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza ze wszystkich innych | 3.60 dtug., 1:60 szer. z+r. 4'25 za sztukę. 3 
najwyżej stoi. (971-36)| Na ubranie łetnie delikatnej mate- A 
Napełoianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko w szklannych bu-|ryi czysto wełnianej za A© złr. z 
telkach po 3, litr. — Broszury o zdrojach i opisy użycia można d stać darmo od| Również posiadam wielki skład bardzo $ 
ZARZĄDU ZDROJOWEGO. pięknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 
Skład w KRAKOWIE u pp. J. Wentzla, Józefa Goldwasser: i W. Go'dwassera | tek 2 kamgarnu, materyj na płaszcze dosz- 
czowe. peruvien, doskin, diiffel, okrycia 
EOE ; m] damskie i t. p. 3 
Jan Stikarofsky, Ę- 
skład fabryczny w Fernie (Żvriium) Ś 
Rudolfsgasse Nr. 6. z 
Próbki opłatme. [615-11-] 4 


TIER, 
aE 


E Zakład leczniczo-kapielowy, do piola wód, mleka i żętycy 
| Kąpiele słone Luhatschowiiz, 


alkaliczno-muriatyczne zdroje lecznicze zawierające jod i brom. 
Codzienne 3-krotne połącz. pocztą woz. do stacyi kolei półn. Ung.-Hradisch. 
Otwarcie kąpieli 17 Maja. 
Praktykują tutaj podczas pory kąpielowej pp. Mr. Franciszek H iichler lekarz 
w Luhatschowitz, Dr. E. Spielmann i Wr. W. Gallus. 


Zamówienia na mieszkania i wódy mineralne przyjmuje Zarząd kąpielowy hr* 
-Sorćnyi w Luhatsehowitz. (989-2-3) 


osłabienia męskiego 


prowa „pod względem korzenno-słodkiego sms= 
ku nejlevsze likiery, służy nietylko do ożywie- 
mia i wzmocnienia mięśni, wzmocnie- 
mia nerwów i ich siły maprężenia, l<o: 
także jako elixir wzmacniający żołądek, po- 
magający trawiemim i dodający apetytu, W 
słabości żołądka, Katarze żołądka, 
paleniu żołądka, womitach, kolkach, 
kurczach żołądka, żółtaczce, bólu 
głowy, zatkaniu i imnych chorobach. 
Cena oryginalnej bntelki z dokładnym opisem 
użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 e. 
Główny skład roznyłkowy: EH. Œ. 
Chiodi*s Apotheke „z.e Schutzengelść 
Wien, Währing, Hierrenganese 26 gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia. (643-9 12) 


Znak 
ochro tny. 


L. Bist w Wiednia. 
CTAA A ALe '] 


c. k. uprzyw. 
Pastylki z babki (wroniej stopy) 


i SOKI z BABKI 
daczka 10 e. i 40 e. soki po 60 e 1 złr. Prapa- 
rata wyrabiane są z nader ulecza ących źródeł i 


| Natura na wielkość 
' 10cm. diu 'iej cygar- 
4% miczkl va cygara. 


e ATR : ERRA. A ANN, 2 
PY RECUCYWOOWNONY I ARA SISAR E AV ARENA EA E CZE Bi ETTO 


/ f ` i mszność $ Ą . . . OLE Aa . O . EM tyri RETE A e . i [=] © et] O Co ago OTs 1 
ASTM Y i i i E= Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krajóto|8> s Ena TE SOF zd EE: REZ Slo lglog dua „BĘ Z [polecane usilnie przez najsłynniejszych lekarzy 3 
> ustopaja PO UŻYCIU koronnych składy, które od czagu do czasu ogłaszane bywają <w dziennikach | -— SASSEL SORS QE u <> Bosaddm inada „ZR na kaszel, cierpienia szyi, piersi i płuc Skład 
Rurek Levasseura, aptekarza. Y Y, mNEŻah BENE ADA SA e 5-2 ERREI TE | RCA yi, p ladatć sji 
R ą s ap ZA, na prowincji. ro (644-10-10) | 2 2- ae 97% .4CD El m$ ..... STA +«« „SBa k a'S n.28 |we wszystkich aptekach i handlach w Wiedniu 
ue de la Monnaie, 23 à Paris. OSSABE g HY RAZ "PoR gN = |i prawie we wszystkich miastach na prowincji. 
Skład w:głównych aptekach. (12256) g= dago Pog 2b- ecm gS Da S 2 N È g ERIE sg” a Janie prawdziwy wyrób tylko z powyższym 
= Po 3... NE: (z 
ROZMOWY OEEWRYY A R u AEREI HRE = 35 se: GRELE CESE EE | tat ai Haist 
À P A ; asd ag onggo > -E gosaoos Sz90000 pU Sen WEZ oE ° Ą 
Dr. Schwaigera a GInerz. a SE 2 x į FE A c> gu SOURCE TA Ci g 4 Sog R = SD | fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116. 
. o ARa e? ODEs o. m PaE „2 aog S-S ao AS S g 38 | Składy w Krakowie w aptekach pp. Gralewskiego 
EE W Hi T INN T DUSZNIK Sg de SĘ AD s = E> eo. Elek esizzzagE IR RIRIA o SINL A © A a |K. Wiszniewskiego, E. Radlera, A. Siedleckiego, 
Ą ; „4._ 8 BE Se NRR PA DZ a 5 = ć SmS agm  £=|J. Trauczyńskiego i E. Stockmara; w handlach 
1 e j e > i iLa vci FM CEDEEEDEJ SZJ ta o .: S ....P>_aEg..ł"$5|pp. J. Janigi, M. Jaworniekiego, J. Wentzla i J. 
oczy za poręczeniem gruntownie nawet za- [klimatyczne górskie miejsce lecznicze, zakład z ojowy, źętyczmy i kąpie-| 8 2. 55% FREEK = PE ED a e a E * Ba spor 3 | Kosza. (1268-3-) 
 starzałe następstwa samogwałtu, osla- lowy w hrabstwie Kłodzkiem [Glatz] w.pr. Szlątku. YE EREMIE EE b ES iaqcgo0r0 BIĘPOGOŃNSZĘ ERS bè s 
A i T SE ES z e e e Larig 2.a S vog EROE TT a aA DA T tah T L NOCNE N 
bienia męskiego, polucyj itp. w przeciąga |Pora trwa od początku maja do końca października.| s33E%: si = cnoe 03 HEEE Kae B à "2 
; ! 


4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencya wprost za nade- 
ałaniem Zotin ki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (8712-7-50) 


Dr. -Sohwaigor w. Siedmiu -VII. 
Sohettenfeldgasze 60. 


Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, eierpienio m krtani, chroni. 
cznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapalenia oskrzeli, chorobom krwi: niedokrewności, bladaczcć 
it. d. tudzież macinniczym i chorobom. Eobieeym, która ztąd powstają; W następstwach po 
cigtkich i zimnicznych chorobach i połegach, nersowem i ególnem ostebieniu, newrałgiach mołzach 
seumatyzmie, wypocinowym gośćcu. kile. Polecone dia przychodzących do"zdrowia i słabowitych osób, 
tudzież jako przyjemny 26 swych wspaniałych okolic: górskich znany pobyt letni. [1097-3-5] 


na papierosy. 


Natural. wielkość 
10 em. dl. cygara. 


Dla każdej gospodyni domu niezbędny! 
Ces. i król. 


proszek do pieczenia 


pierwszej austryackiej fabryki proszku do.pieczenią 
Karol iżuss © Comp. 
W WIEDNIU, I., WEIHBURGGASSE Nr. 21. 
Nasz proszek do pieczenia. (drożdże trwałe lub suche) jest zupełnem następstwem drożdży: fermen- 
tujących i prasowanych. Nigdy sig nie psuje, może więc; być trzymanym w zapasie, nadaje 
każdemu «ciastu oszezędzejąe tłuszczu | jaj delikatmiejszego, czystszego smaku i 
prędzej kruszeje nż nejlepsze drożdże, sprawia szybkie równe reśnięcie ciasta, które nigdy 
nie może opańć oszczędza wiele cząsmę „gdyż nie potrzeba czekać na rośnięcie, nawet przy 
.pączkach, i niemoże nigdy sprawić wzdięc. W paczkaah po 5, 20 i 50 e. Przed naśladowaniami 
"bez wartości usilnie sig Ostrzega. i ; [1241-3-12] 
i ©dprzeda; odpowiednią zniżkę. Ś SRO 


25 minut od Nachodu Kapiele Poczta i telegraf 
-stacyi Wrocław sko- | w miejscu. ; 
trazkiejtkolei. q Otwarcie 15 maja. 


i ý i 1 lagi w hrabstwie Kłodzkiem 

w górach Hengchener 2800 skalistych i lesistyeh, "oz. Troczawskin.” 
Od dawna słynne kąpiele żelazisto natronowe, obfite w guz kwas węglowy 
żelażiste, mineralne, m: łowe, natryskowe i parowe, zakład żętyczny. Uznane 
w niedokrewnośći, bl:dnicy, osłabieniu wszelkiego rodzaju, cierpieniach nerwo- 
wych, mózgowych, szpiku pacierzowego, w reumatyzmie , gośćcu , przewlekłych 
nieżytach wszelkich błon śluzowych i w: cho: obach kobiecych. (972-4-4) 
Dyryg. lekarze: Tuj radca zdrowia Dr. Scholz i Dr. Jacob. 


uprzywilej. 


E dostać można we wszystkich księgarniach, lub. 
sprowadzić wprost z. Lipska. y] 
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Łapińskiej 


odhadzie się 


o godz. 10sj 


zaprasza. 


"Rzym 


Pa ""Mo AF lei a Wr ETAT T, Lr? 
A oa PARE a A a ZZO SZA 


s TE EEL T OE K WESEL rI NETO L TPAO RINNE ee" 


Seon 


napirsł 


Z planem miasta — 

W Krakowie 1880 
528, 16a. 

Cena 2 złr. 


a: ZY SÓL ECZ 


Krzeszowice. 


PEESI 23: 


od 50 e. za 100 sztuk, 


Monegramy 


pudełko 50 listów i 50 kopert od E złr. 


(1838) || 


; Nabożeństwo żałobne | 


Edwardy z Hałdzińskich 


zmarłej w dniu 29 kwietnia, 


j nie w poniedziałek — tylko we 
E wtorek d. 4 maja b. r. 


5 W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


na które stroskana rodzina zmarłej Krew- 
nych, Przyjaciół i pobożną3 Publiczność 


jego Kościoły i pomniki 


Upominek Pielgrzymom polskim 


X. Dr. Wincenty Smoczyński 
Proboszcz w Tenczynku. 


wydanie drugie. 


Do nabycia w Administracyi „Czą- 
su“ i u Autora w Tenczynku poczta 
(1304-18) 


Asystent farmaoy! 


posiadający chlubne świadectwa, znajdzie 
natychmiast pomieszcze:ie w aptece Józe- 
fa Trauezyńskiego w Krakowie. (1339) 


= Bilety wizytowe 


| - PAPIERY LISTOWE 


Farby ol 


płótna, pendzle, płyny, 


CHIŃSKIE SREBRA 


$ (fantasie) zawsze w najnowszym guście, 


ejne, 4) 


i stołowe, toaletowe i kościelne, 


poleca 


F. SZUKIEWICZ 


w Krakowie, Rynek A—B. 


SEF" Zamówienia zamiejscowe odwrot- 
(1337 1-10) 


pół godziny jazdy od stacyi kolei 


Tarnów, są do nabycia buhaj- 
ki i jałówki rasy „Shorthorn“ 


nie za zaliczką. 


od 3 do 20 miesięcy mające. 


(1305-1-3) Władysław Kaczkowski. 


Tani pobyt wiejski 


kąpiele rzeczne i żętyca, 


otwiera się z dniem 1 maja w zdrowej 
dwie mile od Dębicy. 


górskiej okolicy, 


Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 


miesięcznie. 


Zgłaszać się można pod adresem: St. Ska- 
(1329-1-5) 

Programu bliższego udziela Księgarnia 
P. Gebethnera i Sp. w Krakowi e, Rynek. 


PEDEARA NOZ A ASNS S E 


rzyński, poczta Brzostek. 


Zaklad leczenia 


zimna wodą 


St. Radegund 


w Siyryi, 2 godziny od sta 
kolejowej Grac, 


cyi 


pora kuracyj- 


na od 15 marca do połowy 


listopada. 
Objaśniania o stosunkach i cenach 


A przesyła. (1 


=> 
cały skład wiedeński 


w t, 


z. „Hansordnung* którą na żądanie (darmo) 


352) 


Mr. Nowy, kierownik zakładu. 


FE Tylko za 4 alt. W. a. 


towarów z urządzeniem ! 


MTPS RY AC W EEE 
Wszystko to razem kosztuje tylko 4 złr! 
Wspaniały zegar ścienny dobrze idący, 2 


wspaniała lampa stołowa, 


dwa wspani 
chińskie wazony, 


piękne druki olejne w ramkach, zajmujący 
romans, 12 nigdy nieczerniejących łyżek, 


iałe 


bardzo piękne lusterko 


w złotych ramkach, sześć pięknych płucien- 
nych chustek do nosa, dwie piękne figurki 
artystyczne, wspaniała cukiernieczką drew- 
niana do zamykania, wazonik z kwiatami 
do pokoju, trzy szlifowane kieliszki, ka- 
lendarz na r. 1880, chińska puszka na her- 


batę, 
ziołowych, 
skiej, pasta do zębów Pfeffermanna. 


12 najlepszych mydeł toaletowych 
flaszka prawdziwej wody koloń- 


Wszystko to razem kosztuje tylko 4 złr! 
ZEE UNKO 7 Z 


Kto chce mieć ten skład niechaj się 
do podpisanej firmy. (1242-1-6) 


uda 


pien, 16, Praterstrasse 16, Wien 


„zum grossen Ausverkauf. 
; Poczta 55 cent. więcej na skrzynkę. 


ść 


PT 


(| L. 978, 


s |nej, odbierał 


kich 


być muszą, 


fantową. 


czajnego; 
nych Tow. ; 


Wnioski Wydziału; 


6) 
1) 


8) 
lującej na r. 1880. 


przed zgromadzeniem 


rów, guwernantek i bon, 
skiej, franeuskiej, 
(89-1-) 


Najlepsza 


jest 


kościołka św. Wojciecha. 


Nr. 30 u stróża, 


Newralgie. 


w jednej chwili ustępują po uż 
wralgijnych Dra Grow Skła 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 


wodzeniem; 


używać jak 


o środek orzeźwiający, 
krew lu 


ażycia w polskim języku. W. 
pignłki Cauvaina dora 


Denis 147. 


h 
Obywateli miasta Krakowa! 


(1303-2 2) 
Dnia 1, 2 i 3 maja b. r. będę w 
j | klasztorze WW. OO. Dominikanów 
fjw Krakowie, w zakrystyi kościel- 


Sprawozdanie ze stanu k 


Do wszystkic 


Wszelkie || 
cierpienia 
nerwowe 


asy; 


sig będzie w |) 
na tyd ieńjĘ 
(1280-2-3) | & 


Istniejące od lat dwunasta 


Biuro umioszozeń 
Justyny Jędrzejewskiej|| 
w Mrakowie, 


ul. Bracka l. 158 dom Wej Gostkowskiej, || 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- ||] 


Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma || 
Fenza w Krakowie, vis-à-vis ||; 
(8104 32-) 


FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711. 


Umeblowane mięszkanię 


jest do wynsjęsią od 1 Meja lub czerwca b. r. na 
pierwszem piętrze od frontu, złożone 
kuchni; w tem mieszkaniu jest także f 
Wiadomość przy ulicy Zwierzynieckiej vod $ 
[1262-3-3] 


należy, 
się we flakoni ; 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- | 8 
A pignis znajdował się napis Cauvain. 

ku w aptece Pa Dehsut, rue ETR 


FAWTY 
prźesnaczone na rsecg Wielkiej 
Loteryi Jarosławskiej. 


Upraszam tedy uprzejmie wsżyst- 
P. T. Obywateli tniasta Kra- 
kowa, tej prastarej siedziby królów 
i umiejętności, pełnej miłych sercu i 
'|pamiatek i wzniosłych wspomnień |frm zostało ukaranych. 
narodowych, gdzie ofiarność i duch 
religijny, te dwie wielkie enoty pol- 
skie tak pięknie zdobią jej miesz- 
kańców, by prośbom komitetu z dnia 1 
24 grudnia 1879 do L. 492 pierw |bowaliby 
doręczonym zadość czyniąc, ofiaro- 
wane fanty w powyższych dniach na 
ręce moje łaskawie nadesłać raczyli 
albowiem do dnia i5go maja b. r. 
wszystkie zebrane fanty zarejestro- 
r. str. VIII str, | WANe, Ocenione, a 16 maja 1880 r. 
EE '|na publiczne oględziny wystawione 


Kraków dnia 30 kwietnia 1880 r. 
X. Jan Konstanty Skałuba, 


Przewodniczący komitetu zaimnjącego się od- 
restaurowaniem kościoła N. M. P. 
i urządzającego na powyższy cel 


W niedzielę 9 maja r. b. o godz. 4 po poł. 
odhędzie się w tutejszem 
Muzeum Techniczno-przemysł. 


Tilzwyczajne walne zgromadzenie 


Towa'zystwa Tatrzeńskiegn. 
Porządek obrad: ; 
Zagajenie posiedzevia przez Prezesa ; | > 
Odczytanie protokołu z VI zwyczajne 
go waln. Zgrom. tudzież IV nadzwy- ź 


Sprawozdanie z czynności zeszłorocz- 


Uchwalenie budżetn na r. 1880 *); 

Wybór Wydziału na podstawie nowe- 
go statutu, a mianowicie: Prezesa, | 3 
dwóch wieeprezesów i 15 Członków ;|5 
Wybór 3 Członków Komisyi kontro- 


W Krakowie 22 kwietnia 1880 r. 
Prezes: Hr. M. Rey. 
Sekretarz: L. Świśrz. 


*) Preliminarz budžetu znajdować 
tutejszej księwarni Gekethnera i Sp. 


nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- | [i 
narodowości pol- | 
angielskiej i niemieckiej. ||| tyzmu ścięgien, martwej kości, ochwatu. 
J o uzyskanych tym sposobem skutkach świadczą nader chlubne pisma z Anglii, 

co zważywszy znajomość tego kraju pod względem chowu koni, 
e) najlepszym dowodem wartości tego artykułu. Zwracamy jeszcze 
inne przez pana Kwżzdę wyrabiane artykuły na szeżegółowe choroby zwierząt 
: pigułki przeciw kolkom, pigułki na robaki, 
balsam na rany itp. Bardzo wielką donio- 


pękające kopyta 


woda kolońskal 


z 3 pokoi i 
ortepian. — 


ciu pigułek antine- 
w Paryżu w aptece | ġ 
23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [121-72-| 
oonan RZE ARCE W OE POPRZEDNA 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie | 


Piqułek roślinnych GADTANMA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za |% 
„granicznych od lat 30-tu zawsze z wiełkiem po- 
r ponieważ składają się wyłącznie z ro- | fl 

ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą 


się | 
oczyszczająca | A 
sprawujący przeczyszczenie. Metody 


ymaga b 
e fakortesch 


a 


Towar 


przyjmuje wkładki oszcz 


z najrozmaitszych stron cykorya Kiepskiego gatunku ny |: > 
z fałszowanym znakiem, spowodowała nas do wezwania obrony prawa tak przeci Jest znaczna ilość 
wyrabiającema jakoteż sprzedającemu podobny 


towaru, 


mienie nie wypadnie tak łatwo. 


Pora 
kapielowa 
w Jarosławiu | od f maja 
wielką loteryę do 30 wrze. 


stra kąpielowa, teatr. eleganekia aslony konwareaeyjne, 
b 


| dowy w Korneuburgu, przez staranie, 
|| kie środki oa rękę, umożliwiające u 


domowych, jak: tynkturę żółciową, 
j phisie (pigułki na przeczyszczenie), 
|| słość dla gospodarza wiejskiego ma 
jj i małe puste ścianki; ta maść konytowa nadaie po częstem używaniu kopytom 
R trwałości i gibkoś'i, przezco zapobiega sie kruszenin i pękanin 
| Gnicie strzałki, choroba kopyt 

proszku na kopyta i racice, a 
środkiem zapobiegawczym przeciw zgorzelinie. 
A skim znaleźć można oprócz wiekszych zwierząt domowych także wszelaki drób 
jj i jako wiernego stróża psa. Choroby tych zwierząt mało bywaja zważane i tym 
k| sposobem padają one czesto ofiarą zarazy i innych chorób. W Anglii więcej 
H na to poświęcają uwagi i używają tamże ogólnie skutecznych środków; pan 
| Kwżzda wyrabia wedle najlenszych przepisów 

j szek leczący dla domowego drobiu przeciw zarazie i zwykłym chorobom, na- 
jj stępnie pigułki dla psów przeciw chorobom psów, 
a itp. 
Í łalność na tem 
wanie na e. k. nadwornego dostawcę wyrobów 
mistrza dworu Jego Cesarskiej Mości. 


| w BAWWAWOWYNE: 
Kraus i Erich Kóler apt., — w 
apt., — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BÓBRCE 
j w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies, 
E apt. — w BRODACH pp. Michał 


| apt. 


| D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz 
| giewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., 
R. Leszczyński, 


BY Także znajdują się Składy 


Pp CZY SWĄ PWC 


FEA 


Ero 


za 30-dniowem wypowiedzeniem po 50% 
za 90-dniowem > po 6% 
Poprzednio ulokowane wkładki pozostają do dnia 1go lipca 


oprocentowane według dawniejszej stopy procentowej. 


(1226-3-3) Wyrekcya. 


Ostrzeżenie, 


Kilkakrotne spostrzeżenie, źe w ostatnim czasie wprowadzoną zostaje w h 
pod nazwą naszej słynnej 


towar, wskutek czego też 


W swoim czasie zamierzamy publicznie wymienić nazwiska ukaranych. 

Ostrzegamy więc pp. kupców przed zakupnem i sprzedażą wyrobów ż40- 
patrzonych we fałszowany znak. > SWZ Ę 
Ostrzegamy jednak także Szan. Publiczność przed zakupnem takiego 
bo fabrykanci niepotrze- 
się chwytać tak nieczystych i nierzetelnych środków, i zwracamy szcze- 
gólą uwagę na to, że fabrykanci nieprawdziwej cyko 


gdyż jest on bez wyjątku bardzo lichego gatunku, 


(1332 
C. k. uprz. fabryka kawy z cykoryi 


h. Ferd. Kolb Nachfolger w Pradze, 


Bawarska 
słacya 
„ kolei 
IŻełażznej. 


Kapiele Kissingen 


położerie, zdrowa rowiatrza, wspaniałe cieriste lasy z rózległemi spacer. 


z Wskutek podniesienia się gospodarstwa rolniczego we wszystkich oddzia- E 
| łach znalazł także racyonalny chów bydła swoje należne ocenienie, 

sj powy gospodarz wiejski bada teraz z większą starannością sten zdro: 
q zwierząt domowych, dobrze 
$ nieść jego zaniedbanie. Często jednak na wsi 


uważając na to, jakie szkody mogłoby 


wydzielenie mleka i jego poprawienie, na dzia 
na obfitość karmy. Tym sposobem 
a bydła, jako pożyteczny środek leczniczy prze 


koni, jakoto 
wrzody, gruczoły, 


tudzież wogóle wszelkich 


maść kopytowa ną kruche, 


ścian rogowych. 
„ zaraza kopyt ustaje wkrótce po zastosowaniu 


angielskich weterynarzy pro- 


kurczom, zatkaniu, gośćcowi 
u psów, tudzież olejek przeciw parchom Najwyższe odznaczenie za dzia- 
poln otrzymał pan Kwizda w przeszłym roku przez zamiano- 
weterynarskich ze strony och- 
(1101) 

Prawdziwe mają na sprzedaż: 
pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef 
BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A: Stanko 
p. W. Miedlicki apt., — 
E. Moerl i Br. Dembińki 
Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 


apt., — w BUCZACZU pp. Kerczel % Jeżewski i Leib Neumann, — w CZER- 


|| NIOWCACH p. Ig. Schnirch, — w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JA- | 
3 WOROWIE 


a ŁOMYI pp. J. Sidorowicz, Ed. 
,— we LWOWIE 
j Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyżanowski apt., — w LE- 
ŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Stan. Jemrzewski ap sr= 1 
j w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYSLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schön- 
© gut,—w NADWORNY 
| Filipek apt., R. Jakubowski apt., Kosterkiewiczowej wdowy spad., — w PRZE- 
j MYSLU pp. Ed. Machalski, J. Maszewski apt., 
9J w PRZEMYŚLANACH 
Świtalski i S. Kóllera 
SZOWIE p. J. Schaitter i Sp., — w SAMBORZE 
j Maresch i Aleksiewicz apt., 
s KALU Julian Hausberg aptek., 
ś v. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. 


p. Władysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KO- 
Stenzl apt., — w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. 
pp. Jakób Beiser apt., St. Markiewicz, Jakób Piepes apt., 


p. W. Dziembowski apt., — w NOWYM-SĄCZU pp. W. 
M. Kozłowski i F. Gajdeczka,— 
E. Baranowski apt., — w PRZEWORSKU pp. Feliks 
wdowa,—w POPRADZIE p. A. E. Krompecher,— w RZE- 
pp. Piotr Gailhofer, Karol 
p. J. Mizerski apt., — w SO- 
— w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 


— w SĘDZISZOWIE 


w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski. 


o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie, 


NASZ OW DEE AENEON RAEE E ESEA 


ędności i oprocentowuje takowe: 


ryi dla omamienia ku- 
pującej publiczności posługują się napisu na etykietach zaledwie widocznie 


rosyjską 
ług systemu 
apzra*ów; wybotna Orkie- 
muzrezne, do gry i dla czytelni, rósległe 
cie, (1258) 


a postę- $ 
wia swych Ẹ 
mu przy- Ę 
niema pod ręką natychmiast po- © 
mocy weterynarskiej, a w takim razie ograniczonym zostaje na swe własne E 
> doświadczenia. Możemy więc słusznie nazwać 


zasługą około gospodarstwa wiej- ; 
g skiego, którą uzyskał sobie pan Franciszek 


Jan Kwizda, aptekarz obwo- E 
aby gospodarzowi wiejskiemu podać wszel- É 
trzymanie zdrowia swych zwierząt domo- $ 
4 wych, a w danym razie w zachodzących chorobach działanie samemu bez po 
jj rady weterynarza. Jednak przy 
H oku nietylko samą pieczę zdrowia, 
| podniesienie siły produkcyjnej, 
łalność przy użytkowaniu siły i 
uznany proszek korneuhurski dl 
jj ciw słabościom znachodzacym się najczęściej u bydła rogatego i u 
j krwawy udój, glisty, wzdęcie brzuchś, 
J sty w wątrobie itp. Na ntrzymanie stanu zdrowia u zwierząt domowych wy- E 
J wiera proszek korneuburski dla bydła znakomity skutek, 
* łalności przyrządów, czyści krew i ułatwia wydzielenie 
sposobem choroby mają na zwierzęta domowe daleko mni 
| doświadczenie nauczyło, 


wyrobach weterynarskich Kwizdy miano na | 
ale także znacznie zwrócono uwage na | 


służy ogólnie | 


gnilec u owiec i gli- 


gdyż reguluje dzia- | 
ekskrementów; tym 
ej wpływu, które, jak 
zarazem silny odpór przedstawiają. C. k. uprzywil. 
| płyn przywrotczy jest środkiem przeciw porażeniom , reumatyzmom, nabrzmie- 
| niom ścięgien, zwichnięciom, stłaczeniom a w zwykłym użytku służy do pod- 
| niesienia siły mięśni i ich gibkości. Pewn 
j przywrotczego jest wyłączny przywilej 

sarza Franciszka Józefa I. po poprzedn 
j wia. Każdy właściciel koni nzna ważn 


a rękojmią doskonałości tego płynu | 
nadany przez Jego Cesarską Mość Ce- 
iem zbadaniu przez Wysoki urząd zdro- 
ość ostrego wcierania w leczeniu reuma- 
chorób kości; 


zapewne jest 
prócz tego na 


proszek dla świń można nazwać niezawodnym z 
W każdym dworze gospodar- 


spadk. i F. Jamro- G 
W. T. A. Wielogórski i J. 
— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE | 


F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński, — | 


prawie we wszystkich miastach Galicyi, | 


OOO WÓD DZZŻOAÓORZZOOOO KAŻ 


franeuskie, holenderskie i saskie, 


SAA SS == 


b. r. świeżo 


i w wielkim wyborze 
rulon od ©0 ct. i wyżej, 


także sztukaterye sufitowe, eeraty 
meble i story do okiem — polecają 


__W składach win 


andel W KRAKOWIE 
firm 


Ww 
kilka 


nych do sprzedania 
do 600 litrów żawietaj 


ące. (1160-5- 


Do wynajęcia 


ogród 


„50 wie“ 
lub też „fabricirt* i tłustem pismen- romttala Nadler & Kolb in Prag.“ Upraszamy od i pażdziernika b. r. 
‚| więc kupującą publiczność, aby nietylko uważała na końcowy ustęp drukowany tłu- 
stemi czcionkami, ale aby także dokładnie przeczytała całą etykietę, a wtedy oma- Apartament złożony z 3 sal obsze 


1-3) 


dom drugi, I. piętro. 


zwalnia i skład bielizny 


przez lat 12 istniejący przy Ul. Mikołaj 
kiej „pod 3 lipami“ 


wchód od Ul. Św. Jana Nr. 35. 


H {z wszelką dokładnością. 


LOKAJ 


Józef Czerski w Krakow 
Garncarskiej pod Nr. 138. 


Rudolf Glixelili 


w Krakowie, ulica Różanna 
Nr. 414, 


znany od wielu lat jako praktyczny i su 
mienny wykonawca robót, w 


prowincyi 
własnym, 


zem polecą skład swój 


domowe, kąpielowe itp. 
umiarkowanych. 


j|ty, przyrządy do filtrowania wody i 


wyrobu nabyć można po umiarkowa- 
nych cenach u (1201-4-30) 


w. Hiosydarskiego 


BLACHARZA. 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą — również za- 
kłada dzwonki elektryczne i telefony. 


Sklad główny 
wszelkich materyałów 
budowlanych 


ROMANA SILRERBACHA 


w Krakowie 

przy ulicy Sławkowskiej 
i rogu Zydowskiej 

poleca po cenach fabrycznych 


Pertland cement pruski, Portland cement grodzie- 
cki, wapro hydrauliczna, gips murarski, gips 
rzeźbiarski, gips do uprawy roli, drut sufitowy, 
gwoździe sufitowe, trzcinę sufitową, blachę cynko- 
wą, papą dachową czyli tekturę ogniotrwałą, pek 
czyli wzyfer szląski, angielski i belgij ki w różnych 
kolorach; rury steingutowe wewnątrz i zewnątrz 
glazurowane; cegły ogniotrwałe w najlepszym ga- 
tunku, cegły zwykłe częściowo i w większych ilo- 
ściach, wapno skaliste i gaszone; Poszdzki dre- 
wniane, cementowa i steingatoxe; story i zaluzye; 
oraz wszelkie materysły w zakres badowniotwa 
wchodzące. 


Podejmuje się również pokrywania da- 
s |chów blachą cynkową, szyfrem, tekturą 
z ogniotrwałą czyli papą dachową ; łupkiem 


j|czyli szyfrem angielskim , belgijskim, w 
{różnych kolorach i z rozmaitemi ozdobami 
8_ręcząc za dobrą i staranna robotę. (918-10-) 


Odpowiedzialny Rząd 


sprowadzone, w rozmaitych GE1420) 


Kutrzeba i Murczyński wMrakowie. 
OZ K 


J. Federowicza 


beczek próż- 
, miary od 130 


gościnny 
przy ul. Źwerzynieckiej pod L. 30 


nych, przedpokoju, 4 mniejszych po- 
koi i kuchni, wraz z obszernym ogro- 
dem, razem 9 ubikacyj. Lokal powyż- 
szy może być wynajęty na gościnny ; 
ogród: młoszkańie owsa , biura, |gotowych i towarów fatrzanych, ma. 
pensyonat, lub na jakikolwiek inny |teryi, tudzież urządzenia sklepowego, 
interes. — Wiadomość u właścicielki |do masy konkursowej Stanisława Ar. | 
przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 30 | matysa należących, w drodze sądo. 
(1261-2-)|wej licytacyi, odbywać się będzie w 


, przeniestony ulicy Szewskiej. 
zestał na Rynek gł. linia ABE. 


Poleca swój skład w świeże zaopatrzo- 
ne towary, które po umiarkowanych sprze- 
daje cenach. Zamówienia wszelkiego ro- 
| |dzaju, tak z własnego jak i z dostarczo- 
| [nego materyału, uskutecznia jak nairychlej 
(1175-3-3) 


który przez kilkanaście lat slużył w róż- 
nych pańskich dworach, samienny, prace- 
wity, trzeżwy, mogący się wykazać chla- 
bnemi świadectwami i poleceniami, poszu- 
kuje zaraz odpowiedniej posady. Adres: 
ie przy ulicy 

(1129-6-6) 


blacharz 


zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na- 
dal pokrywania dachów i wież koś- 
cielnych, tak w miejscu jakoteż i na 
— wszelkim metalem, czy to 
czy też na ten cel mu dostar- 
czanym, z 2—3 letnią gwarancyą Zara- 
A (EŃ o DY W 
wszelkie o acharskie na potrzeb ; A 3 Ń 
kapieli, po EAT banda daż po cenie umiarkowanej w Ci- 


(1016-5:7)]chawie, poczta Niepołomice. 


Wyroby metalowe, 


jak: Water-closety, prysznice od 5 
jjzłr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide- 


wszelkie aparata kąpielowe własnego | z 


do nabycia gramm po 25 cent. pod 

adresem: „Dr, M, Łuszczkiewicz, u, 

Mikołajska Nr. 446 w Krakowie, 
(1253-2-3) 


a 
"|PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKICH 


Maryi Lipińskiej 


przeniesioną została pod 1. 268 
przy ulicy Stawkowskiej, gdzię 
jak dawniej, tak i teraz przyjmuje i wy. 
rabia suknie podług najświeższych: żurnajj 
i po cenach przystępnych. (1263 2-3) 


wio ÓW OOOO | 
Aa 
OGŁOSZENIE, 
W pracowni Waleniegó Li. 
sowskiego w Brzesku jest do; 
sprzedania nowy ołtarz w stylu 
bizantyńskim i ambona gotycka, drugą 
bizantyńska. — Pracownia ta przyjmuje 
wszelkie obstalunki robót kościelnych i fi. | 


6) | 


kładne rysunki pięknych sztuk monachij- 
skich. Bazy kiujózię także wszelkie restau.. 
rowanie koseiotow, z inaw ana ołtarzy, 

(846 8- ; 


Szrzedaż fater 


T- 


dwóch terminach dnia 3 i 10 mają 
1880 tudzież dni następnych, zawsze 
począwszy od godziny 9 z rana, w 
sklepie w Sukiennicach od stron 
(1328-2-3) 
Wiktor Brzeski. 


e. k Notarjusz jako deleg komisarz sąd. 


PSOBA 


8- 


młoda dobrze wy- 


spodarstwa ; zna przytem i krawiecczyznę, 
Łaskawe oferty uprasza przysłać pod a- 
dresem: M. ©. poste restante Niepos_ 
*omice. (1287 2-3) 

i | 
elem poparcia interesu bardzo 
korzystnego inieprzedstawia- 
jącego żadnego ryzyka, po- 
trzebnym jest bezwłocznie mie= 
wielki kapitał, około 2. 


do spółki ma warunkach najdo- 
gońniejszych, raczy się zgłosić na 
ulicę św. Jana pod L. 303 „pod pawiem', 
w podworeu na dole po lewej ręce. - 
[1321-2 2] 


Fortepiano | 


głuche, rozbieralae, do ćwiszenia, z fabryki Bósen- |. 


dorf:ra — awybkłe fortepiano — ograno 
strzypce, łóżka, stořy, lampy, krze- 


są do nabycia za naiarkowaną ceng w domu pod 
Nr. 53 przy ulicy Grodzkiej na drugiem pig- 
trze w Krakocie. [1276-2 3] 


Kilka krów 


rasy holenderskiej, stanowionych z 
wyborowym buhajem pełnej krwi ho- 
lenderskiej, cielnych, jest na sprze- 


(1264 3-3) 


Cztery pokoje 

najęcia od 1go lipca 1880 r. przy ulicy 

Karmelickiej Nr. 143 naprzeciw Józe- 

fitów. Ta realność z dażym ogrodem jest 

wolnej ręki każdego czasu do sprzeda- 

nią. Wiadomoćć na miejscu u właściciela. 
[1286-2-3] 


A Z CE A TS 

Gre GOGOŚ— 

È Do sprzedania 0 

9 z wolnej ręki, każdego czasu, 
łożone — obejmujące w dwóch do- 
godnie zaokrąglonych folwarkach : 

Q dostatecznemi, po większej części 

b nowemi budynkami gospodarskie- 


w nierozdzielnej całości — bez 
gruntu urodzajnego zdatnego do Q 
mi i z prawem propinacyi w dwóch 

Ô Rybiego: (1206-4-5) 


i Wilkowyja, w Galicyi za- 
chodniej, powiecie Rzeszowskim o 
"Ją, mili od miasta Rzeszowa i sta- 
cyi drogi żelaznej, tuż przy trakcie 
bitym z Krakowa do Lwowa po- 
lasu w dwóch oddziałach ,. jeden 
sosnowy, drugi liściasty przewa- 
żnie dębowy, 126; całej zaś prze- 
strzeni 806 morgów, 802 sążni 
kwadratowych austryackich — z 
obecnie w regulacyi będący, wolny 
od wszelkich obciążeń, z wyjąt- 
kiem pożyczki Tow. Kred. Galic. : 
złr. 13,000. ł 

Bliższych wiadomości udziela w: 
Warszawie (ul. Mazowiecka 
Nr. 1) Ignacy Mojkowski, urzęd- 


nik Banku polskiego — zaś w 
Rzeszowie, kancelarya adwo- 


| 
9 


pośrednictwa osób trzecich, 
wszelkiej produkcyi morgów 613, o 
karczmach. — Inwentarza grunto- 


Dobra Malawa, Malawka 

ogrodów 6, łąk 37, pastwisk 14, 

wego nie ma. — Stan tabularny, 
ca Drukarni Jósef Łakocińską 


gur, a ma Żądanie listowne przesyła do- 


i 


A 


chowana, poszukuje $y 
zaraz miejsca jako bona Polka lub do go: 


tysięcy złr. Ktoby chciał przystąpić | 


sła i miedziane naczynia kuchenne— | 


i kuchnia na I. $ 
piętrze są dowy- | 


Ą 7 
| 
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